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Wiedeń, 20 października.

Odroczenie w yborów  prezydynm Izby  posłów 
na życzenie Unii słowiańskiej, nie jest pozba­
wione znaczenia politycznego. Uiua zadokumen­
towała, że m ogłaby przeszkodzić ukonstytuowa­
niu się Izby ale uczynić tego nie cl.ce. A by zaś 
ob jaw ić sw oje nieprzyjazne w obec większości 
usposobienie, zmusiła ją  tylko do odroczenia 
wyboru o 48 godzin. T a  demonstracya, nie ma­
jąca  innego celu, jak  tylko pokrzyżowauie pla­
nów w iększości zaraz u wstępu sesyi, byłaby 
niezawounie silniejsze i lepsze wywarła wraże­
nie, gdyby mała i odosobniona grupka posłów 
czesko-radykalnycb wstrzymała się była od scen 
hałaśliwych, należących już do stałego repertua­
ru zagajenia obrad parlamentu. Sceny takie ob­
niżają powagę w ielkiego stronnictwa, jakiem 
jest Unia słowiańska, aczkolw iek znowu poseł 
Kramarz przesadnie przedstawił je j rozmiary, 
tw erdząc, że obe;muje zastępców narodów sło­
wiańskich „od  Dalm acyi aż do G alicyi w scho­
dniej*. U kraińcy do Unn nie należą i do niej 
się nie zaliczają, a trzej posłowie moskalofiiscy 
chyba G alicyi wschedniej w Unii nie reprezen­
tuje

A le  mimo to. Unia słowiańska, obejm ując tylko 
Czechów, Słow ieńców i Chorwatów, jest bardzo 
poważnym odłamem parlamentu auslryackiego. 
Stanowisko w ięc Niemców, że nie należy jej 
przyznać wpływu na powołanie lub usunięcie 
ministrów, iest w każdym razie zupełnie fałszy­
we i niekonstytucyjne. Czyżby i to miało być 
wyłącznie przywilejem Niemców? W  całej obec­
nej taktyce Niemców widoczną jest chęć pro­
wokow ania Unn słowiańskiej i udaremnienia 
wszystkich usiłowań pojednawczych. D zisiejszy 
stan rzeczy sprzyja zamiarom Niemców i dlate­
go obaw iają się wszelkiej zmiany, która może 
sprowadzić stosunki normalne, a w ięc dla nich 
mniej korzystne, aniżeli obecne. Następstwem 
tego jest, że wszelkie rokow ania kompromisowe 
starają się od razu rozbić albo zdyskredytować, 
przedstawiając ugodę jako premię za obstrukcyę. 
T y czy  się to szczególnie Niemców z Czech, pod­
czas gdy część posłów  niemieckich byłaby sk o­
rą do kompromisu, gdyby nie była teruryzowa- 
na przez innych, każde zbliżenie do stronnictw 
Słowiańskich, głoszących jako  zdradę. Nawet 
paitya chrześcijansko-społeczna poszła już pod 
komendę radykalnych Niemców.

Im dłużej ten stan trw ać będzie, tern trud- 
niejszem staje się porozumienie. T o też w inte­
resie Unii słowiańskiej leży, aby przyspieszono 
zmianę tyck stosunków, a całą je j taktykę 
temu celow i podporządkowano. —  Zdaje się 
też, że to zapatrywanie zyskuje coraz -więcej 
zwolenników i o ile tylko radykali cze&cy nie 
podejm ą jakiejś akcyi na własną ręk ę , Unia 
słowiańska zdecyduje się przeprowadzić walkę 
aa gruncie ściśle parlamentarnym.

W  takich warunkach mógłby się także zmie­
n ić stosunek K o ł a  p o l s k i e g o  do Unii, k tó­
ry  w ubiegłej sesyi pozostawiał wiele do ży ­
czenia. K oło polskie m ogłoby objąć rolę pośre­
dniczącą z wddokami powodzenia, czem znako­
micie przysłużyłoby się parlamentowi i sprawie 
równouprawnienia narodów w Austryi.

Zupełne odsobnienie radykałów czeskich na 
ńzisiejszem posiedzeniu pozwala przypuszczać,

że Unia słowiańska sprzeciwia się rozbiciu par­
lamentu i że wejdzie na drogę, która większą 
daje rękojm ię zw ycięstw a przy pomocy poważ­
nych żywiołów , stojących  poza je j organizacyą.

0 *

P tzd  intHERzem pusłecenlem.
( T e l e f o n e m ; .

W i e d e ń ,  21 października.
Na jutrzejszem posiedzeniu Izby posłów wnie­

siony będzie wniosek nagły Czechów o wydanie 
ustawy dla utworzenia s z k ó ł  m n i e j s z o ś c i  
we wszystkich okolicach mieszanych pod w zglę­
dem językow ym  w c a ł e m  p a ń s t w i e .

Czy także na jutrzejszem  posiedzeniu Izby 
posłów wniesiony będzie wniusek nagły o p o ­
stawienie ministra sprawiedliwości B o c h e n -  
b u r g e r a  w  stan oskarżeria, dotąd nie jest 
pewnem. Dotąd tylko radykali czescy są za tym 
wnioskiem.

O p r ó c z  tego zgłoszone będą jutro d w a  w n i o ­
s k i  n a g ł e  s o c y a l i s t ó w  —  domagające Się 
p e r m a a e n c y i  komisyi ubezpieczenia SDołe- 
cznego, a jak  dziś donoszą, także ze strony nie­
m ieckiej ma b y ć  zgłoszony taki sam wniosek.

Nowy budżet z deficytem
W i e d e ń ,  21 października.

„Neue Freie Presse* donosi, że minister skar­
bu przedłoży w  przyszłym tygodniu w parla­
mencie b u d ż e t  na rok 1910, który wykazuje 
de ficy t 40  m ilionów keron.

Nawiązując do tej wiadomości, „Neue F ie ie  
Presse“ wywodzi, że deficyt ten jest następ­
stwem polityki koalicyincj lat poprzednich i 
przestrogą, aby nie zawierano nowej koalicyi, 
o której teraz mówią.

POzlian, 17 października.
(Pokłosie z sejmiku oświatowego. — Plany posła Brej- 
skiego. — Nowe organizacje polityczne. ~  Niespodzianka).

Dwa sejmiki [odbyły się w ostatnim czasie w 
Poznania. Dwa zjazdy, które ciekawe rzucają świa­
tło na stosunki społeczne zaDoru rruekiego. Sejmik 
spółek zarobkowych Imponował liczbą delegatów, 
olbrzymiemi sumami wkładek i oorotów, projekta­
mi i uchwałami na wielką skalę. Banki i organi­
zacje finansowe niemieckie w dzielnicach polskich, 
aczkolwiek zasilane kredytem i protegowane przez 
rząd pruski, ani w przybliżeniu porównać się nie 
mogą ze stanem ma^KOwym i etycznym polskich 
spółek, o ile wchodzi w rachubę uczciwość i su­
mienność urzędników, brak wszelkich ryzykownych 
spekulacyj i wzrost dobrowolnych członków z warstw 
rzemieślniczych i robotniczych. Jedyny zaizut, jaki 
podniosł patron spółek, ks. Wawrzyniak, brzmiał, 
że w stosunku do wkładek i majątku społecznego 
brak przedsiębiorczości, brak nowych gałęzi prze­
mysłu, brak twórczości na wszelkich polach, dużo 
natomiast bojaźliwej oszczędności, zadawalającej się 
niskim procentem bez ryzyka kapitału,

Zupełnie inny obraz przedstawiał pierwszy sej­
mik „Czytelni ludowych*, czyli raczej bibliotek po­
pularnych, istniejących obecnie w liczbie około 
2000 na całym obszarze ziem polskich w zaborze 
pruskim. System „Cz. L .“ oparty jest na delega­

tach powiatowych, którym podlegają biblioteki wiej­
skie lub miejskie danego okręgu. Z działalności ca­
łorocznej dają oni sprawozdania piśmienne na for­
mularzach, wysyłanych z centralnego zarządu, w 
ostatnim czasie za pośrednictwem miesięcznika wy­
dawanego staraniom bardzo energicznego pracow­
niku na polu oświaty, ks. Lisieckiego z Ostrowa.

Otóż z powoda braku funduszów i pracowników 
ruch oświatowy slabem dotąd bije u nas tętnem. 
Spółki w swych bankach są w kłopocie z powodu 
nadmiaru pieniędzy. To w. „Cz L .“ choruje stale 
na suchoty finansowe. I kiedy tam patron ubolewa 
nad brakiem przedsiębiorczości i radby martwe ka­
pitały skierować ua pole przemysłu, tutaj prezes 
podnosi głos ostrzegawczy i prosi, aby nie uchwa­
lono najlepszych pomysłów, bo na łch wykonanie 
pieniędzy nie starczy „Cz. L .“ mają zaledwie 80 
tys. mk. żelaznego funduszu, który do tego, z po­
wodu rozmaitych klauzul i okoliczności, procentów 
nie daje. Żyją zatem ze składek i dochodów nad­
zwyczajnych, w ostatnim roku w sumie 58 tysięcy mk.

Rdzeń organizacyi stanowi duchowieństwo, które 
w ostatnim czasie z całym zapałom wzięło się do 
pr»ey. Na 75 uczestników pierwszego sejmiku było 
pięćdziesięciu i kilku księży, a zaledwie dwudziestu 
świeckich delegatów. Brakło zupełnie obywatelstwa 
wiejskiego, a przecież mamy jeszcze 500 właści­
cieli ziemskich. Trudno, wobec tej inereyi powoła­
nych w pierwszej linii osobistości, wprowadzić 
w czyn znakomity projokt generalnego biblioteka­
rza, dra Stefana Michalskiego, dążący do utwo­
rzenia k s i ą ż n i c  w ę d r o w n y c h ,  lub dalsze 
plany skupienia w publicznych czytelniach ruchu 
oświatowego przy pomocy odczytów i obrazów 

‘.świetlnych, wreszcie zorganizowania licznych po­
wiatów polskich, zwłaszcza na kresach, dokąd tak 
konieczna biblioteczka Indowa dotąd nie dotarła. 
Pierwszy ten sejmik „Oz. L “ —  dotąd były bar­
dzo nielicznie zwiedzane coroczne zebrania —  z dwu­
dniową m ścisłym programem niewątpliwie jednak 
wykazał pewien postęp, i zarząd z ufnością patrzy 
w przyszłość.

Instytucye o idealnych celach ledwie n nas we­
getują, a tymczasem produkeya nowych organizacyj 
i pomysłów nie ustaje. Jest w tem fantazya 
i krewkość, niema wytrwałości. Świeżo znów poseł 
Brejski wystąpił naraz aż z dwoma projektami, 
mającemi rzekomo uzdrowić „chore* nasze społe­
czeństwo. W  istocie wniusą ono tylko większy 
jeszcze zamęt w rozuwojone .clityką Koła paua- 
mentarnego warstwy polityczno Otóż zamierza on 
stworzyć narodowy, p o l i t y c z n y  związek robo­
tników wiejskich i miejskich.

Zdaniem ludzi irzeźwo patrzących, w naszem 
małem społeczeństwie rozbijanie się na ściśle roz­
graniczone obozy polityczne korzyści nie j rzyjosi, 
raczej szkody.

Żyjemy w położenia tak wyjątkowem, tak stra- 
sznem, że powinniśmy wszędzie iść w polryce je ­
dną ławą.Robotnik nasz ma obronę interesów sta­
nowych, o ile prawo koalicyjne pozwala w Zjedno­
czeniu zuwoduwem. Zrozumiałą byłaby agitacya po­
sła Brojskiego za ustawą koalicyjną dla robotnika 
wiejskiego, ale nie w taki sposób.

Aby rozbicia takiemu zapobiedz, poseł Brejski 
wznowił teraz także plan utworzenia, jako areopa- 
gn dla wszelkich spraw, obchodzących ogół społe­
czeństwa t  zw. „Rady Narodowej*. Ideę tę poru­
szali pomiędzy innymi także już poseł Napieralski 
i ks. patron Wawrzyniak, ale myśl w teoryi pięk­
na i chwalebna, uznania nie znalazła. Zgodziliby 
się na nią może k o n s e rw a ty śc i —  w opozycyi stają 
już dzisiaj demokraci, ograniczając jej kompeten-

cyę do ciasuego zakresu ogólnych spraw politycz­
nych, bez gwaraneyi abbolutnego posłuchu. Miała 
zresztą kiedyś i Sfraz wykonywać tę funkcyę, in­
nym razem „ad hoc* zwoływane zebranie poslow, 
dziennikarzy i kierowników nawy społecznej —  
zawsze próby kończyły aię niefortunnie. Gdzie nie 
ma władzy wykonawczej, rozkazu bezwzględnego 
z jednej, a posłuszeństwa z drugiej strony, tam o 
areopaga Rady Narodowbj z praktycznym skutkiem 
mowy być nie moze.

Jako niespodziankę, zgotowaną Poznaniowi, no­
tuję fakt, że poseł naszego miasta, Bernard Chrza­
nowski, został wybrany dyrektorem Eanku Prze­
mysłowców, i o ile potwierdzi go walne zebranie 
członków, zamierza poaobno złożyć swój mandat. 
Będziemy zatem niedługo może świadkami dalszych 
walk politycznych i stronniczych, o którb przy obe- 
cnem rozgoryczeniu i wrzeniu nie truano.

liiis.

Atoft mFintaitóy?.
Prace rządu rosyjskiego około pozbawienia 

F inlandyi je j konstytacyi i zaprzysiężonej przez 
carów autonomii, były już \y pełnym tokn, kie­
dy w kilka tygodni po śmierci Plehwego, padł 
z ręki patryoty finlandzkiego generał-guberna- 
tor helsm gforski Bobrikow, najwyDitniejszy 
przedstawiciel gwaitu i bezprawia rosyjskiego, 
i kiedy wkrótce potem rew olucya zachwiała 
fundamentami caratu.

lir . W itte zaaplikow awszy gorączkującej Ro- 
syi „środek czyszczący* —  jak on sam później 
sw oją konstytucyę cynicznie nazwał —  chcąc 

j zabezpieczyć sobie tyły od strony E mlandyi, zniósł 
ukazem z 8 listopada 1905 roku, wszystkie 
w yjątkow e i bezprawne zarządzenia, jakie z po­
gwałceniem  finladzltich ustaw zasadniczych w y ­
dał by ł rząd rosyjski w okresie przedrewolu­
cyjnym , i przywróci? stan prawny w Finlandyi, 
tgodny z je j konstytucyą.

Finlandya nagle odzyskawszy swobodę naro­
dowego rozwoju, zaczęła niezmiernie szybko po­
stępow ać naprzód. Senat ułożył nową ordyna- 
cyę  wryborczą, najpostępowszą ze wszystkich 
istniejących w Europie (czteroprzym iotn;kowe 
prawo głosowania, proporcyonalność i równo­
uprawnienie kobiet). N ow y Sejm wybrany na 
podsfawie tej oraynaeyi zabrał się raźno do 
pracy na polu reform społecznych i administra­
cyjnych, aby nadrobić to, co dzielny ten Daród 
stracił w  walce z rusyfikacyą. Słowem dla Fin- 
landyi nastały złote czasy.

Niestety trw ały one bardzo krótko. K iedy 
bowiem po bezkarnem rozwiązaniu pierwszej 
Dumy, reakeya w Rosyi zapanowała wszech­
władnie, rząd rosyjski zaczął powoli w racać do 
dawnego sw ego rusyfikatorskiego systemu w 
Finlandyi. Sejm finlandzki został dwukrotnie 
rozwiązany, ponieważ nie chciał uwzględnić an­
tykonstytucyjnych zarządzeń budżetowych cara 
a minister rezydent finlandzki, które to stano- 
wibko hr. W itte  po wieloletnim wakansie roz­
myślnym obsadził ponownie, pow ołując na nie 
hr. Langhofa, miał coraz większe trudności w 
warowaniu praw autonomicznych Finlandyi przed 
zakusami nacyonalistycznych reancyonistów  ro­
syjskich. »■— -

Ostatecznie gabinet Stołypm a przeprowadził 
postanowienie w form .e ukazu carskiego w y­
dane, mocą którego rosyjska R ada ministrów 
ma piaw o badać i do sankcyi carskiej przed­

kładać te ustawy finlandzkie, które w jakim ­
kolw iek związku pozostają z ustawodawstwem 
rosyjskiem.

B ył to już zupełnie wyraźny i brutalny za­
mach na jednę z najważniejszych podstaw au­
tonomii i konstytucyi Finlandyi, wedle której 
czynnikiem  pośredniczącym  między Sejmem fin­
landzkim a carem, jako  wuelkim księciem  F in  
landyi, może być tylko odpowiedzialny przed 
Sejmem minister rezydent finlandzki, koniecznie 
F inlandczyk i ewangelik. G atinet rosyjski do 
spraw finlandzkich w ogóle m ęszać się nie 
może.

Przeciw temu pogwałceniu konstytucyi fin­
landzkiej zaczęli się F inlandczycy bronić z wła­
ściw ą sobie niespożytą energią i chłodną za­
ciętością. Sejm, ryzykując ponowne rozwiązanie, 
uenwalił jednogłośnie ostry protest, senat wniósł 
memoryał do cara. Organizacye zaś narodowe, 
do których należy dosłownie każdy dorosły 
Finłanuczyk, rozpoczęły żywą akcyę obronną.

Jednakow oż rząd rosyjski, zaślepiuny sukce­
sem, z jakim stłumił rcw olucyę rosyjską, nie 
cofnął się z niebezpiecznej drogi, ale oto pod 
naporem żyw iołów  reakcyjnych zdecydował się 
na wykonanie drugiego, jeszcze groźniejszego 
ataku na F iniandyę, tym razem godząc już na 
całość je j terytoryum. Po stu latach przynale­
żności F inlandyi ao Rosyi, po w ojnach Napo­
leońskich, po w ojnie krymskiej i po angielskiej 
blokadzie zatoki botnickiej w r. 1855, teraz 
dopiero rząd rosyjski zoryentował się, że bez­
pośrednie sąsiedztwo F inlandyi z Petersbur­
giem (od Petersburga do granicy finlandzkiej 
jest wszystkiego g o d z i n a  d r o g i )  jest ze 
względów  strategicznych niebezpieczne dla 
stolicy Rosyi... Aby to niebezpieczeństwo usunąć, 
postanowiono o d e r w a ć  o d  F i n l a n d y i  g u  
b e  m i ę  w y b o r s k ą  i p r z y ł ą c z y ć  j ą  d o  
R u s y j .

Dzisiejsze depesze donoszą, że postanowienie 
to ma być w najbliższej przyszłości wykonane. 
K ozacy  gw ardyi i korpus X X I I  generała 01- 
chowekiego o t r z y m a l i  r o z k a z  w y m a r ­
s z u  d o  F i n l a n d y i  w ce ‘iu stłumienia po­
wstania, którego wybuch jest bardzo praw do­
podobny. Gufiernia wyborska jest bowiem ó s m ą  
c z ę ś c i ą  c a ł e g o  t e r y t o r y u m  F i n l a n ­
d y i  i obejm uje 43.056 kim. kw., podczas gdy 
cała Finlandya obejmuje 373.612 kim. kwadra­
tow ych. Jako gubernia południowa, posiadająca 
wielką ilość wspaniałych lasów i największe 
rzeki i wodospady, jest gubernia wyborska naj- 
logatszą  i najludniejszą częścią Finlandyi. —  
Przed dziesięciu laty liczyia oua 482.000 mie­
szkańców, a w ięc blisko p i ą t ą  c z ę ś ć  całej 
ludności Finiandyi, miała 6 w ięaszych miast, 
przeszło 2000 wsi i osad z przeszło 70.000 do­
mów.

Już z tych kilku cy fr  można w yrobić sobie 
pojęcie o ogromie krzyw dy, którą rząd rosyjski 
w /rząd za  Fm laudyi, zamierzając oderwać od 
niej gubernię wyborską. Jest to dla tego nie­
szczęśliwego państwa to samo, czem byłaby u. p. 
dla A ustryi utrata Czech i Galicyi

W obec tego nie będzie się możua dziwić, je ­
żeli naród fiński porwie za broń, aby raczej 
zginąć, niż pozw olić na bezkarne wykonanie 
nad sobą takiego gwałtu i takiej amputacyi.

T e l .  „N.  E e f  o r m y “ ,
P e t e r s b u r g ,  21 październ a.

D o W y  b o r g  a wystano XXII korpus armii.

iieinimdzM p Mra
u  K m K i i is I s .

Jubileusz Muzeum Narodow ego w  K rakow ie 
łączy się n wątpliwie z imieniem i ofiarnością 
jednego z najw iększych malarzy polskich. Z a ­
pewne, —  dzisiaj, kiedy sztuka nasza nowe o- 
tworzyła sobie drogi, i nowe bogi stwarzi o 
starych się zapomina. Bożkowie maluczcy chcą 
przeskoczyć owe postaci olbrzymm, które stw o­
rzyły naszą sztukę, a tw orzyły ją  z niczego, 
pozostaw iając ślady po jakich, albo obok jakich, 
bądź co bądź, my, młodzi, idziemy. Z  nami i "a  
nami znowu kroczą najmłodsi, którzy nas sta­
rymi zowią, sami m c jeszcze now ego nie stwo­
rzywszy, chociaż tak łatwą mają drogę, z cier­
ni przez nas oczyszczoną. Nasza trzecia czy 
ezw ana generacya braci artystycznej jest już 
w narodzie uznana za naglącą i nieodzowną 
potrzebę kultury i cyw iPzacyi narodowej, jest 
ona składową częścią istnienia na zewnątrz. 
Ma w ięc łatw iejszy byt. N iewdzięczna! Zapo­
mina o tem, że dawne „koniki nołne* duszę i 
serce sw oje dawały w  życiu dla sztuki, pod­
czas kiedy młoda nasza P o l s k a  b a r w n a  
już jako  zapobiegliwe mrówki tw orzy sobie ze 
sztuki zawód dla bytu!

M rówki śmieją się z koników, a szerszenie 
opowiadają dow cipy i anegdoty o óawnych.... 
mydlarzach. Byl czas, kiedy rozpadały Się na­
sze piekne krakowskie Sukiennice, a kiedy je  
na nowo odbudowano, poświęcano je  uroczyście 
i  połączono z niem obchód jubileuszu nestora 
literatury polskiej K iaszew sidego.

W  pierwszych dniach października r. 187 9 
zjazd był w K rakow ie ogromny. Z  całej Polski 
przybyli literaci i  artyści i  mieszkańcy dzielnic 
wszelakich, oraz pobratym cy ze Słowiańszczy­
zny. W  dniu 6 października, o 2 po połuanin, 
idbywała się w  hotelu „V ictoria“ przy ulicy 
św. Anny, uczta na cześć jubilata. Obecnych 
by ło  przeszło sto osób. O bok Kraszew skiego

siedzieli: z jednej strony A ugust Cieszkowski, 
z diugiej przybyły z Rzymu Henryk Siemiradz­
ki W śród licznych toastów wzniósł ówczesuy 
prezydent miasta Zyblikiew icz i na jego cześć 
napełnioną czaszę. On, wstawszy, w słowach 
cie iły ch , ale z prostotą, która cechowała jego 
charakter i była najlepszym dowodem prawdy 
i głębokości jego uczuć, odezwał się mniej w ię­
cej w te słow a:

„P od zsękować pragnę maleńkim czynem. P o­
nieważ pan prezydent był tyle (asitaw, że od­
stąpił mi jednę ścianę w Sukiennicach, przeto 
zawieszę na niej moje „Pochodnie Nerona*, o- 
fiarując je  krajow i z tem przeznaczeniem, aby 
w Sukiennicach były  umieszczone.*

Trudno opisać zapał, jak i wywołały te sło­
wa Zdaw ać się mogło, że jakiś ognisty meteor 
zabłysł i oświecił ucztę. Serdeczna prostota, z 
jaką w ielki artysta uczynił dar tak wspaniały, 
"dowiodła szlachetnego serca, o jakie w  czasach 
dzisiejszych nie łatwo. Kto do tej chwili uwiel­
biał malarza Siemiradzkiego, teu go odtąd za 
tę wspaniałomyślność i szlachetność pokochać 
musiał jaku człowieka. Ściskano mu też ręce i 
dziękowano za dar zrobiony narodowi. Obecny 
Jan Dobrzański, potężny wów czas redaktor „G a ­
zety Narodow ej t, dosadnie określił uczucia obe­
cn i h, gdy zav,ołał w  sw ojej mowie: „Siem i­
radzki to najw iększy magnat polski, który da­
rem królewskim  nas obdarzył*.

Przed wieczorem, plakaty na rogach ulic ob­
w ieściły miastu dar Siemiradzkiego, który stał 
się bohaterem dnia, Wieńczonym i obsypanym 
kwiatami. W ieczorem , na balu w  obecności mi­
strza M atejki, panie polskie ofiarow ały mu przez 
marszałkGwą W odzieką wieniec laurowy.

Poa wpływem łatw ego do zrozumienia uczu­
cia młodzież zaimprowizowała dla Siemiradzkie­
go „pochód z pochodniami*, aby ;en sposób 
w yrazić mu wdzięczność za wspaniały dar. — 
A  nie był to jakiś zwykły, urządzony z góry 
przez kogoś i w stronniczym cela korowód, ale 
ob jaw  powszechnej potrzeby uwidocznienia tego 
co wszystkich chw yciło za serco. Chciano oddać 
widomy hołd —  ofiarodaw cy: a inieyatywę do

niego dała ta serdeczna, fełna temperamentu i 
szlachetności, ówczesna niiodzież nniweesj teck„. 
I  poprowadziła ona najpoważniejszymi obywateli, 
ludzi wytrawnych i na stanowiskach, porwała 
ogniem swoim artystów i rzemieślników, ca lu 
K raków  szedł za tą młodą rzesz,, Z  placu Szcze­
pańskiego ruszył około godziny 7 ton świetny 
pochód, poprzedzauj muzyka gó: uczą z W & 
liczki. W spaniały był to . w u ok , A porządek 
w zorow y łączył się z powagą chwile Udano się 
przed hotel krakowski, gdzie m eszkał Siemi­
radzki. Tam się już znaidownła aeputacya oby­
wateli i Towarzystw a Przyjaciół Sztuk pięknych 
z wiceprezesem Henrykiem W odzickim , k tóry 
w te słowa przemówił:

„Szanowny Panie! Spotyka mnie zaszczytny, 
ale i sercu miły obowiązek złożenia Ci w yra­
zów  w dzięczności w imieniu nie tylko tu obe­
cnych obywateli Krakowa, ale i, iz e c  śmiało, w  
imieniu nieobecnych tu rodaków naszych. Dar, 
który ofiarowałeś miastu, jest darem prawdzi­
wie królewskim, a pobudziło Cię do tego czy­
nu i  serce królewskie. Ozy Cię natchnęły wiel­
kie wspomnienia, czy Cię natchnęły te pomniki 
chwały, czy też podniosłość chwili obecnej, w 
której się zbiegły dwa wielkie obchody, czy 
wreszcie te wszystkie razem połączone uczucia 
i wrażenia —  nie wiem. ń le  to w ;“ m, żeś do­
brze uczynił, Mistrzu, obdarzając Kraków Tw o- 
jem arcydziełem. T w oje  inne obrazy, rozproszo­
ne od Petersburga po Rzym. i po innych stoli­
cach świata, będą św iadczyć o w ielkości T w o­
jego  talentu, ale ten, który w  Krakowie, jako 
dar Tw ój zostanie, będzie pomnikiem wielkości 
T w ojego  umysłu i serca. Późne pokolenia będą 
o T obie m ów ić: Siemiradzki był wielkim mi­
strzem, ale co w ięcej, był wspaniałomyślnym i 
po królewsku hojnym obywatelem ! T w oje  „P o­
chodnie Nerona*, dzięki Tw ej szczodrobliwości, 
dziś własnością narodu będące, wypow iadają 
zaprawdę wszystkie warunki każdegu zbawienia: 
wytrwaj i wierz! T o nauka i rada i pociecha. T o  
płynie z T w ego obrazu. K ończę powtórzeniem 
wyrazu głębokiej i niewygasłej naszej czci i 
wdzięczności!*

Siemiradzki odpowiedział w te k rótk i słowa :
„Cieszy mnie nad wyraz, że myśl przewod­

nia mego obrazu została zrozumianą. Z  cem 
większ* roskoszą składam go miastu w  upo­
minku Dziękuję za w yrazy uznania, ale w  ta­
kiej mierze nie zasłużyłem na nie, bo ofiarność 
ta, która w innych społeczeństwach może być 
poczytaną za wielką zasłngę, dla nas jest ty l­
ko obowiązkiem. W  imię tego obowiązku prze- 
Tewają obywatele krew swoją, zasypują pole 

,mi sw ojem i! Cóż w obec tego znaczj’  ofiara, 
która takiem szczęściem się w ynagradza? A  
czym  ja  w tej chwili szczęśliw y —  sam. osądź­
cie panowie!*

vV następnej jeszcze mowie, którą w ygłosił 
A lfred  Szczepański, padły słowa, ze „w e F lo ­
renowi byli M edyceusze dla artystów, u nas —  
artyści stają się Medyceuszami dla społeczeń­
stwa*.

Na u licy rozlegały się nieskończone okrzyki 
i wołania, aby się m.strz jeszcze raz ukazał. 
Siemiradzki musiał uledz tysiącznemu tłumowi 
zgrom adzonych i wzruszony jeszcze raz prze­
mówił-

„D ziękuję za niezasłużony zaszczyt Muszę 
wara jednak ośw iadczyć, że to, co zrobiłem, sta­
ło się pod nateunieniem tego ducha, którym oży­
w ił wszystkich jubileusz Kraszewskiego. Dlate­
go .godzicie się w szyscy z s e r c a  W aszego, abyś­
my i te ow acye odrieśli do naszego Jubilata. 
W zywam  W as przeto, abyście wraz ze mną 
udali się do Nestora Ineratury naszej —  Kra­
szewskiego.*

1 tak, jak  stał, zeszedł na dół. we fraku i 
z odkrytą głow ą, a ująw szy z rąk najbliżej sto­
jącego pochodnię, stanął na czele pochodu i skie­
rował go na rynek do hotelu Drezdeńskiego, 
gdzie mieszkał Kraszewski.

Takun był Siemiradzki w dniu, w którym  da­
rował sw oją olbrzym ią pracę miastu K rakow o­
wi, a tym darem rozpoczął tw orzenie galeryi 
narodowej, ŁJora  się tak pięknie rozwinęła i do 
dzisiaj w „Sukiennicach* pozostaje, rozpierając 
wszelako w ielkością sw oją ich ściany i czeka­
jąc na rozwarcie podwoi zamku królewskiego,

odbudowującego się na przyjęcie serca i duszy 
swego narodu, zaklętego w  te dary sziuRi, tra- 
dycyi i przyszłego życia 

I  o io  ta jedna chwila szlachetnego poryw u 
udziela się iskrą inn ju i polskim  artystom, k tó­
rzy w d_iiu następnym postanawiaja uroczystym 
akiem  dać początek uar»mi p ia cy  i talentu 
sw ego do założenia M u z e u m  N a r o d o w e g o  
sztuki polskiej!

A u t ten, podpisany przez czterdziestu arty­
stów, baw iących podówczas w Krakow ie, brzmi 
dosłownie:

„Zebrani w dnia dzisiejszym na Jubileuszu 
Kraszew skiego w K rakow ie artyści polscy, w 
u z n a n i u  k o l e g i  S i e m i r a d z k i e g o ,  po­
stanowili pracami swojem i przyczynić się do 
w zbogacenia „ M u z e u m  N a r o d o w e g o 1 w 
Krakowie, dając tem przykład ofiarności osobom 
prywatnym  i nie hamując ich nojności. n.adto 
uchwalono, aby co kilka lat odbywała się w y­
stawa dzieł artysl ów  polskich sztuk plastycznych, 
która tem ogólnem ich zgromadzeniem przyczy­
niać się będzie do rozwoiu sztuki krajow ej. 
A rtyści obecni uchwałę powyższą jednogłoonie 
przyjęli i podpisali w domu radcy miasta Kon- 
iaaa Wenzla pod obrazem M atki Boskiej w 
R j uka.“

Kraków, 6-go października 1879“ ’
Tu następują podpisy w liczbie czterdziestu.
D opraw dy, nie wiem, czy wielu w ięcej było 

ich przed laty trzydziestu w Polsce? Ich  ofiar­
nością i koleżeństwem  zdumiea się wszyscy, a 
prezydent miasta Zyblikiew icz, wraz z całą R a­
dą miejską, w sali radzieckiej, dziękow ał Si«mi 
radzbiemu i artystom za ten wspaniały dar. Rad 
jestem, że mogę i tę jego  mowę przytoczył tu­
taj dosłownie, jako historyczny dokument w dzię­
czności całego społeczeństwa dla ow ych  s t a ­
r y c h  artystów, których dzisiaj nieraz zbywa się 
słowami lekceważenia, zapominając, że oai nam 
drogę 'itorowali, po której idziemy, że om  dali 
podwaliny do stworzenia świątyni, gdzie nas 
będą znać i oceniać przyszłe pokolenia.

M owa prezydenta brzmiała:
„M istrz nasz. okry wszy sławą nazw isko swo-
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Oderwanie W r b o r g a  o d  F  n l a n d y i  i 
w c i e l e n i e  g o  d o  R o s y i  jest już rzeczą po­
stanow ioną i w najbliższych już dniach będzie 
przeprcw aozone.

„R je cz "  donosi, że rząd uzasadnia to konie­
cznością zaprowadzenia j e d n o l i t e j  a d r o i n i  
s t r a c y i ,  a po drugie stoi?ca państwa z p r z y ­
c z y n  s t r a t e g i c z n y c h  (s ic !) i p o l i t y c z ­
n y c h  nie może się znajdować tak blisko gra­
nicy.

Na w ypadekrozrucnow  w "W y b o r g u  zamie- 
tzonem jest ogłoszenie tam n a t y c h m i a s t  

t a n u  w y j ą t k o w e g o .

Jo?!liuiikllilliJ p.
W  poniedziałek i w torek obradował w W ie­

dnia zjazd delegatów wszystkich austryaekich 
Lzb handlowych i nrzemysiowych, zwołany w 
celn zajęcia stanow iska wobec kilku ważnych 
spraw aktualnych, obchodzących żyw o nietylko 
handel i przemysł, lecz także ogół ludności 
państwa. Udział w tyiu zjeźd::,a był niezwykle 
wielki, a przeciąg obrad pod niejednym wTzg lę  
dem bardzo zajmujący. G alicyjskie Izby han­
dlow e i przemysłowe reprezentowali: k r a k o w ­
s k a  je j prezes p. Dattner, sekretarz dr Be- 
nis i radca Tadeusz E pstem ; l w o w s k ą  pre­
zes p Horowitz i sekretarz p. Stesłowicz, a 
Izbę w B r o d a c h  p. Kapelusz.

Prezesem ziazdu wybrano prezydenta izby 
-w iedeńskiej Schoellera, wiceprezesami pp Bon- 
dy ’ego z Pragę Neuroanna z L iberca, Horowitza 
ze Lw ow a i W altera z Insbruttn. Po krótkiem 
przemówieniu prezesa, który wskazał na w iel­
kie znac*,en:e, jak ie  miał ostatni taki zjazd Izb 
handlowo-przem ysłowych, odbyty w  r. 1906 w 
Libercu, zabrał g łos min’ ster handln d r W e is s -  
k i r c h n e r  i  powitawszy zebranych delegatów 
poduiosł niezw ykłą doniosłość spraw, stojących 
na porządkn obrad zjazdu. Ze szczególnym na­
ciskiem  w ezw ał minister uczestników zjazdu, 
ażeby jasną i stanow czą uchwalą p o p a r l i  
s D r a w ę  t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h ,  wręcz 
niezbędnych dla dalszego ekonom icznego roz- 
w tju  Aastryi, a przedewszystkiem dla wzmo­
cnienia siły konsum eyjnej ludności, żyjącej 
z-przem ysłu; to bowiem przyniesie korzyść tak­
że ludności agrarnej.

Następnie rozpoczęły się obrady nad s p r a ­
w ą  n b e z p i e c z e n i a  s o c y a l n e g o .  Podsta­
wą dyskusyi był referat, wypracow any w rej 
sprawie p izez specyalną komisyę wybraną z ło ­
na Izby handlowe] wiedeńskiej. W  referacie 
tym zw rócono przedewszystkiem  uwagę na o l ­
b r z y m i e  c i ę ż a r y ,  jakie nowy projekt rzą­
dow y nakłada na handel i przemysł. Koszta u- 
bezpieczenia robotników  wynoszą juz dzisiaj 
99 miiionów koron. P rojekt rządowy domaga 
się nadto 74 milionów dla K as chorych, 40 mi­
lionów dla ubezpieczenia od w ypadków  i 61 
milionów dla ubezpieczenia na starość i na w y­
padek niezdolności do pracy. Razem w ięc koszta 
ogólnego ubezpieczenia socyalnego w ynosić bę­
dą 176 milionów. Dodatek państwow y do każ­
dej renty u bezp ieczen i, unormowany w proje­
kcie rządowym  bardzo hojnie, bo w kw ocie 90 
koron, podczas gdy w  Niemczech wynosi tylko 
50 i  marek, wym agać będzie już po dziesię­
ciu jatach  dalszych 38 milionów, w sianie sta­
łość zaś rocznie 94 mil. koron. Znaczna część 
tego now ego wydatku państwowego zm wu po­
średnio lnb bezpośrednio w  formie nowych po­
datków zaciąży nad przemysłem i handlem. —  
W obec tego i ze względu na inne niedomaga­
nia i tecnm czne wady, projekt rządowy w obe­
cnej swej formie je6t dla kół handlowych i 
przem ysłowych n , e  d o  p r z y j ę c i a .  Po dłuż­
szej dyskusyi nad tym referatem i nad proje­
ktem rządowym  -  zjazd przyją ł dwie rezolucye 
tej mniej w ięcej treści:

Z jazd  Izb handlowych i przem ysłowych uzna­
je  w  całej pełni potrzebę ogólnego ubez­
pieczenia sccyainego. domaga się atoli, ażeby 
rząd poddał dotyczące sw oje przedłożenie szcze­
gółow ej rew izyi i  zmienił je  stosownie do w y ­
rażonej na zjeżazie opinii i żądań, dalej, ażeby 
odpowiednio zm ieniony projekt sw oj przedłożył 
przed ponownem wniesieniem go  do R ady pań­
stwa, Izbom  handlowym do zaznaczenia swej o 
nim opinii Z jazd  domaga się dalej, ażeby rząd 
dokładnie poinform ował publiczność, w jaki spo­
sób zam arza pokryć wszelkie wydatki, połączo-

je, a tern aamem i naród poLki, jako  artysta, 
wprawił obecnie wielkim czynem obywatelskim 
w  zdumienie św iat cyw ilizow any, który w do­
tychczasow ej historyi sztuki znał mecenasów 
sztuki potentatów i cesarzów, a nie samych ar­
tystów, a drugie, że, jak wedle poety niemiec­
kiego, „na złym czym e ciąży przekleństw o", tak 
w  obecnym w ypadku szlachetny czyn Siemiradz­
kiego, obfity  będzie w błogosławieństwa. —  Za 
wzniosłym bowiem przykładem poszi. już inni 
artyści i ofiarowali sw oje obrazy dla galoryi, a 
inm  obyw atele ogłaszają się z darami na zało­
żenie Muzeum. M amy w iec pewność, że za ini- 
cyatyw ą Siem .radzkiego będziemy mieii nową 
in sty tu cję  narodową dla pożytku caiego społe­
czeństw a".

Tutaj przeczytał prezydent Listę imion ofia ­
rodaw ców , wśród oklasków tak członkow Rady 
miasta K rakow a, jak  i licznie zebranej na ga- 
leryach publiczności.

Siemiradzki odpowiedział imien.em kolegów  i 
swojem. dziękując za uznanie zaszczytne, i n- 
św iadczjf, że czuje się szczęśliwym , iż mógł dać 
in ic ja ty w ę  do założenia Muzeum Sztuki polskiej 
w K rakow ie, któremu życzy  jak  najpom yślniej­
szego rozwoju.

Oto jest możliwie najdokładniej zebiana garść 
autentycznych wiadom ości o darowam u pizez 
Siem iradzkiego „P ochodni N erona1' całemu spo­
łeczeństw a polskiemu i założeniu M u z e u m  N a ­
r o d o w e g o  w  Krakowie.

Czuję się w obowiązku podania je j do wia­
domości dzińaj ży jącej generacji. Oby wszyscy, 
czytający to, uczuli w dzięczność należną za ten 
dar królew ski Siemiradzkiemu i czterdziestu je ­
go kolebom, którzy riety iko, ja k o  artyści, ale 
jako obywatele, zasłużyli sobie na pamięć w 
chwili kiedy obek idzimy jubileusz —  przez nich 
ufundoTj.nej instytucji.

Czet.. *int Tym... s t a r y m !

Stanisław Roman Lewandowski.

ne z  tern ubezpieczeniem i aby w  parlamencie 
dokładnie wym ienił źródła dochodu, które do­
starczyć mają na ten cel potrzebnych kwot.

W  dyskusyi szczegółow ej ułożono następują­
ce postulaty. W iek, uprawniający do poboru 
renty ubezpieczenia ma być podniesiony z 65 
na 70 lat (tak samu jak w Niemczech). D oda­
tek państwowy do każdej renty ma być obni 
żony z 90 na 60 koron, a granica wysokości 
dochodu, przy któiym  dodatek ten odpada, zre­
dukowana z 24u0 na 1200 koron. Zmiana ta 
spowoduje także inne ukształtowanie się pod 
staw ubezpieczenia s a m o d z i e l n i e  z a r ó b -  
k u i ą c y c h .  Przymusowe ubezpieczenie tej czę­
ści ludności zjazd uważa za konieczne, wyraża 
jednakże życzenie, ażeby oddzielono ubezpie' 
czenie pracujących w przemyśle, od ubezpie­
czenia ludności rolniczej i aby każdą z tych 
kaiegoryj zorganizowano osobno. Ze względu 
na wielkie koszta odpaść powinno także zaopa­
trywanie roozm , pozostałych po ubezpieczonych. 
Natomiast pożądanem jest, ażeby do ogólnego 
ubezpieczenia socyalnego włączono także nbez- 
p eczenie urzędników prywatnych. U bezpiecze­
nie górników należy nadal pozostawić kasom 
Drackim. -

W  toku uysknsyi wyrażano nadto życzenie, 
ażeby przeprowadzenie ubezpieczeni.* socyalne­
go o d r o c z o n o  w ogóle aż do chwili, w któ­
rej będą ja ż  załatwione trapiące d/.iś państwo 
kw estye finansowe- a nadto z całą Już pew ro- 
ścią  stw ieidzić będzie można, że nowe te cię- 

ry nie pogorszą warunków przemysłowe, pro­
d u k cji Auutryi w obec kerkurencyi W ę g i e r  i 
zagranicy.

O ile z tych postulatów przebijała głów nie 
obawa przed nowymi ciężarami na tę niezbęd­
nie dziś już potrzebną instytucyę publiczną, o 
tyle z następnej rezolucyi, dotyczącej o k r ę- 
g o w y c h  u r z ę d ó w  czyli m i e j s c  u b e z ­
p i e c z e n i a  s o c y a l n e g o —  w ieje duch fi­
skalny. W  obradach nad tą stroną ubezpiecze­
nia rozchodziło się o to, czy te urzędy okrę­
gowa mają posiadać charakter a u t o n o m i c z ­
ny ,  czy  państw ow y? O toż w iększość mówców 
wyrażała obawę, że w razie nadania im cha­
rakteru autonomicznego, m ogą się one stać 
ogniskami politycznych walk p a r t y j n y c h ,  
względnie narzędziem partyjnych wpływ ów , 1 
ze względu na to uchwalono, ażeby one otrzy­
mały charakter u r z ę d ó w  p a ń s t w o w y c h ,  
aby jednakże podlegały razem a u t o n o m i c z ­
n e j  centrali krajow ej.

Drugim przedmiotem obrad była sprawa p a ń ­
s t w o w y c h  d o t a c y j  d l a  a u s t r y a c k i e j  
m a r y n a r k i  h a n d l o w e j  Z jazd ośw iadczył 
się w tej sprawie za możliwie najhojniejszem  
popieraniem żeglugi handlowej, a ż e b y ta u io .i  
dogodnie w yw ozić mogła w yroby i płody krajo­
we na targi zamorskie, i przyjął rezolucję, do­
m agającą się zmiany u s t a w y  o wspieraniu 
marynarki handlowej.

W spiaw ie o p o d a t k o w a n i a  t o w a r z y s t w  
a k c y j n y c h  zjazd stanowczo zaprotestował 
przeciw ko nowemu projektow i reform y podatków 
osobistych, który w  drugiej swej części, wbrew 
tak głośno odzywającym  się skargom, opodatko- 
wauie tow arzystw  akcyjnych  w A ustryi jeszcze 
podwyższa i zaostrza, mimo, że podatek, nakła­
dany na te towarzystwa, jest już dziś n a j ­
w y ż s z y m  w całej Europie. Z jazd w zyw a też 
parlament, ażtby  zmienił ten projekt rządowy i 
uchwalił raczej znaczniejsze o b n i ż e n i e  poda­
tku od tow arzystw  akcyjnych, ł

Ostatnim punktem porządku obrad była spra­
wa t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h  w połączeniu 
z o b e e n ą  d r o ż y z n ą .  W  sprawie tej uchwa­
lono rezolu cję  tej treści:

Przeprowadzone w  ostatn;m czasie przez Sta­
ny Zjednoczone A m eiyk i północnej i przez inne 
państwa zachodnie rew iz je  taryf cłow ych utru­
dniły znacznie eirspoit wyrobów austryaekich 
w te strony i  zmuszają przemysł A ustryi do 
szukania now ych dróg zbytu na w s c h o d z i e .  
Zdobyw anie tych rynków  zbyta utrudnia je ­
dnakże w onec konkurencyi innych państw spo­
wodowana obecną polityka agrarną niesłyihana 
i nieznośna wprost d r o ż y z n a  ś r o d k ó w  
s p o ż y w c z y c h ,  która już stała się przyczyną 
z jednej strony zmniejszenia się siły konsum- 
cyjnej ludności krajow ej, a z drugiej przyczyną 
podrożenia warunków produkcyi. Z jazd uważa 
w ięc za konieczne ułatwienie przem ysłowi au 
stryackiemu zbytu na wschód przez zawarcie 
traktatów z panstwar u bałkańskiemi i kilku in- 
nemi, nie objętem i jeszcze polityką traktatową. 
Z iaz nie sprzeciw ia się popieraniu uprawnionych 
interesów rolnictw a, stanow cza atoli musi za­
protestow ać przeciw ko temu, iż  p r z e s z k a ­
d z a  s i ę  z a w a r c i u  t y c h  t r a k t a t ó w  z 
t e j  j e d y n i e  p r z y c z y n y ,  p o n i e w  a ż  par- 
t y e  a g r a r n e  p r a g n ą  p r z y  t e ;  s p o s o ­
b n o ś c i  i  z a  c e n ę  t y c h  t r a t ó w  u z y s k a ć  
d l a  s i e b i e  n o w e  k o n c e s j e  p a ń s t w o -  
w  o - f i u  a n s o  w e .

P o załatwieniu tej sprawy zjazd zakończył 
sw eje obrady

Kronika wiedeńska*
Wiedeń, 20 października,

(Dzisiejszy lot R< merów. — Pod-s yżazenie .aryfy tram­
wajowej. — Z uniwersytetu. — Trafny pomysi nosi ego 

rektora. — Toulouse-Lautreo
(x.) Po wtorkowym locie, który mugł skończyć 

się katastrofą, dzisiejszy lot balom  „Estarik 1“ 
powiódł się w zopełnouci. Dzisiaj najpopularniej­
szymi ludźmi są obaj chłopcy Rennerów —  „die 
Rennerbuben". Wiedeńczycy tak się nimi zajęli, że 
zrpominają wymyślać Czechom. Już o godzinie 2 
po południc, publiczność tłnmnie dążyła do Prate- 
m , na plac yyścigów poza „rotundą11 powystawo- 
wą. Już około godziny 3 po południa, pole wzlotu 
otoczone było nieprzejrzanym tłumem, który podo- 
ono liczył 100.000 głów. Wreszcie około godziny 
4 wyniosło 20 żołnierzy z oddziale aeronautyczne- 
go balon z halli na plac wzlotu. Publiczność po­
witała go oklaskami.

Po aokładnem zbaaan.u balonu, ojciec Renner 
zawołał: „Jazda!" Motor zaczą* pracować i „Esta­
rik 1“ wzniósł się natychmiast na wysokoś" 100 
metrów. Spokojnie leciał ku rotundzie, przed którą 
zrobił zwrot i popłynął kn oołudniowi, czyniąc 
wielki Ink ponad trybunami i lożą dworską. Pu­
bliczność onrzą oklasków i okrzyków nagrodziła 
ten wielce adatny popis.

Balon płynie kilka razy wzdłnź całego placn 
wyścigów przeciwko wiatrowi, wykonuje rozmaite 
ruchy, poczem ląduje gładko. Lot trwał 10 minut. 
Publiczność wywołuje Rennrrów, którzy wychodzą 
pizdd trybuny. Ojciec Renner przemawia do publi­

czności, która klaszcze i wznosi okrzyki na cześć 
cesarza.

Tramwaj i kolej miejska zmobilizowały wszyst­
kie rozporządzalne wozy, ale mimo to nie mogły 
podołać olbrzymiemu mchowi w kiernnku Pratern. 
Gdyby już obowiązywała podwyższona taryfa, tram­
waj byłby zrobił świetny interes. Jak to już wspo­
mniałem, tramwaj tutejszy podrożeje i to dosyć 
znacznie. Wnioski Rady miejskiej w sprawie po­
lepszenia bytu służby tramwaju miejskiego I pod­
wyższenia na ten cel ceny Diletów pojawiły się 
drukiem i wywołały sarkanie pośród publiczności, 
walczącej nieustannie i beznadziejnie z 'drożyzną.

Podwyższone taryfy wejdą w życie z dniem 1 
stycznia 1910 r. Wedle wniosku Rady miejskiej, 
ceny biletów w dnie powszednie mają być podwyż­
szone z 12 na 14 haierzy, względnie za czas do 
godz. 7 '30 rano z 10 na 12 halerzy, zaś po godz. 
11 w nocy z 12 na 20 haierzy. Cena biletów dla 
dzieci ma być podwyższona z 10 na 12 halerzy. 
Karty powrotne zostaną zniesione, bilyty abonamen­
towe mają w dniach powszednieli ważność tylko 
do godz. 11 w nocy. Dla służby tramwajowej, we­
dle obliczenia Rady ml jakiej, wypadnie 2,700 000 
koron, prócz tego jednarozowy wydatek wyniesie 
600.000 koron. Z tej sumy podniesienie kwatero­
wego pochłonie 1,200.000 koron.

Dzisiaj odbyła się na uniwersytecie lnauguracya 
rektorska, o której dzienniki tutejsze wspominają 
nieco obszerniej z powodu myśli, poroszonej przez 
mowę nowego rektora, ks. dra Henryka Swobody, 
profesora wy dniała teologicznego. Zanim wspomnę
0 pomyśle rektora, wspomnę że uniwersytet tutejszy 
liczy około 9.000 studentów i 470 sił nauczyciel­
skich. W  zimowym kursie odbywało się 900 wy­
kładów, liczba p/omocyj wzrosła do 814, z czego 
przeszło połowa przypadła na prawników. Prorektor 
swoje sprawozdanie zakończył odezwą do młodzieży 
akademickiej, ażeby stała na straży woluuści uni­
wersytetu, a to w ten sposÓD, ażeby tej wolności 
nie nadużywała.

Nowy rektor w mowie swojej poruszył myśl 
urządzania wycieczek naukowych, o ile możności 
wspólnych, to jest z ndzialem studentów i profe­
sorów, przez co nawiązują się nici wspólnej sym- 
patyi osobistej. Jako miejsca wycieczek wskazał 
rektor południowe okolice państwa austryackiego, 
zwłaszcza kraje alpejskie, zaś co do zagranicy, 
polecił szczególniej Ateny i Rzym. Studenci przy­
jęli bardzo przychylnie ton projekt rektora. Gdyby 
wycieczka studentów niemieckich, jak wogóle wie­
deńskich, zajrzała w nasze Tatry, z pewnością sko­
rzystałby wiele pod każdym względem. Wszak nie 
żyjemy z Wiedniem na stopie wojennej.

W  galeryi Miethkego otwarta została wystawa 
obrazów, litograflj, tudzież plakatów Toulouse-Lau- 
trec’a. Niepodobna sobie pomyśleć coś więcej zaj­
mującego Z pośród francuskich artystów, których 
poznaliśmy tutaj z ich wystaw zbiorowych, Tou- 
louse Lautrec pociąga najsilniej. Ostatni potomek 
bardzo arystokratycznej rodziny, ułomny Tonlouse- 
Lautrec był zwyrodniałem, ale genialnem dzieckiem 
wieau, zawołanym zwolennikiem cygsneryi. Kaba­
rety, sale tańca, kawiarnie i domy puoliczne na 
Mortmartre byty jego światem. Śpiew *cy ludowi, 
tancerki, kokoty —  oto postacie, z którj ch tworzył 
karykatury, pełne tego, co Francuzi nazywają

Ć3prit".
Toulouse-Lautree jest po Daumierze najgenial­

niejszym rysownikiem. Co za typy stworzył ten 
człowiek. Wystarczy spojrzeć na te dwie piosiy- 
tutki, starą i mLdą, w „Moalin ae Galette". Werwa 
posunięta aż do jtorąezki, widoczna jest w tych 
utworach. Toulouse-Lautiec chwyta w lot wszyst­
kie cechy swojego modelu i oddaje z precyzyą 
każdy rys, nadając całości Bzalony ruch. Widać to 
nawet na plakatach. To, cc stworzyli później Fo- 
rain, ChereC, Willette, to wszystko pounodzi od 
Lautreca.
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Ii r  o  si i li ca.
S i r a K O w .  21 października.

Dar Grunwaldzki. Do adm. „N. Reformy" na­
desłali: Urząd pocztowy w Błażowej 12 K 17 h. 
zebrane na przyjęciu księży wikarych z powodu 
poświęcenia wikarówki.

Józef Grabowski 40  rubli, zebrane pośród pra­
cowników cukrowni w Zarożanach w Besarabii.

Z Sokoła. Przypominamy, żu d z i ś ,  t. j. we 
czwartek o godz. 8 wieczór odbędzie się zebranie 
członków Sokoła krakowskiego, posiadających strój 
sokoli. Przybyć nąieży w ubraniu cywiluem.

Kiermasz jesienny. W  niedzielę 7 listopada 
odbędzie się w salach Starego teatru Kiermasz na 
dochód zakładu p. Żurowskiej.

Wicepiezydetit Rady szkolnej krajow ej dr
Ignacy D e m b o w s k i ,  kończąc podróż wizytacyj­
ną, w której zwiedził szkołę przemysłu ślusarskie­
go w Świątnikach i kilka szkół wiejskich w po­
wiecie podgórskim i wielickim zatrzyma się dla 
spraw urzędowych w Krakowie w sobotę 23 bm. 
Przy tej sposobności udzielać bedzie audyeucyi w 
gmacnu Btarostwa krakowskiego w sobotę 23 bm. 
od goaz. 12'30 w południe do 3 po południu. —  
Zgłoszenia do audyencyi przyjmuje starostwo kra­
kowskie począwszy od piątka po południu w go­
dzinach urzędowych.

Odczyty o Słowackim na wsi. Wydział krak 
Koła T. S. L. im. Tadeusza Kościuszki uchwalił 
na osiatnien swojem posiedzeniu na wniosek piof. 
Dnbiela urządzić we wszystkich swoich czytelniach 
ludowych, rozsianych gęsto w zachodniej i środko­
wej części naszego krajn, odczyty a Słowackim
1 zorganizować odpowiednie obchody po wsiach ku 
uczczeniu namięci nieśmiertelnego wieszcza. Pierw­
szy oaczyt o Słowackim wygłosił p. Romanowicz 
z ramienia Kołu w ubiegłą niedzielę w Jazach 
koło Niepołomic, przy nader licznym udziale ludności 
włościańskiej.

Zebranie polskiej młodzieży pcstępowo-deino-
kratycznej odbędzio się jutro, w piątek, o godzi­
nie pół do 7 wieczorem, w sali redakcyi „Nowej 
Reformy". Na porządku dziennym zebrania znajdu­
ją się referaty p. Ludwika Tangla i p. Romana 
Wicherka.

W sprawie koncertów w starym  teatrze pi­
sną nam z miasta:

Czy nie jest zbyt drakońskim a bezceluwem za­
rządzenie dyrekcji koncertów w saii starego tea­
tru, że osoby, które przychodzą po rozpoczęciu kon­
certu muszą czekać na wpuszczenie do Bali nie uo 
skończenia n u m e r u ,  ale aż do u k o ń c z e n i a  
c a ł e j  I  c z ę ś c i  p r o g r a m u ^

I tak na ostatnim koncercie Hoffmanna, osoby, 
atóre przyszły po rozpoczęcia p i e r w s z e g o  nu- 
mern, nie były wpuszczone po pierwszym numerze, 
.ai po drugim. A kiedy energicznie zaczęły się 

domagać wpuszczenia na salę w czasie prze, w /, 
wypełnionej oklaskami, dość dłngo trwającemi, wy­
szedł dyrektor koncertów i oświadczył gniewnie,

ie  trzeba było przyjść wcześniej 1 kazał czekać aż 
do ukończenia całej I  części programu, t. j. do 
ukończenia numeru 5-tego — a wszystkich byto 
siedm!

W  ten sposób myśl utrzymania porządkn na 
koncertach tylko się wypacza. Kto zapłacił za bi­
let, ten nia spóźnia się chętnie i każdy rozsądny 
zrozumie, że musi poczekać do ukończenia nstępn, 
abv rie przeszkadzać innym, jeśli sam się spóźnił. 
Za granicą przerwy po pierwszych numerach są 
nawet, jak wiadomo, cokolwiek u m y ś l n i e  d ł u ż ­
s z e  ze względu na tych, yco przyszli później. —  
A  tacy są wszędzie!

Z teatru mtej&kiego. We wznowionej w pią­
tek świetnej komedyi Blizińskiego „Pan Damazy", 
role główniejsze grają pp.: Słubicka (Żegocina), 
Wolska (pani Tykalska), Jarszewska (Helenka), 
Arkawinówna (Mańka) Kosiński (Seweryn), Stani- 
sławsKi (Antoni), Siemaszko (pan Damazy), Jedno- 
wski (rejent), Sobiesław (Genio). —  W  sobotę wzno­
wienie tragedyi Słowackiego „Beatri.it Cenci". ■

Z rasursy urzędniczej. Bilety na sobotLie przed­
stawienie „Klubu kawalerów", są już do nabycia 
w sekretaryacie. Wydział podaje do wiadomości 
członków, że gdyby na walnem zgromadzeniu, zo- 
powiedzianem na 31 b. m. nie zebrała się statu­
tem wymagana ilość członków, odbędzie się drugie
zgromadzenie o godzinę później w tym samym 
dniu i z tym 'samym porządkiem dziennym bez 
wzg'ę lu na liczbę obecn,ch członków.

ZajdCie uliczne. Wczoraj wieczór w Rynku
głównym u wylotu ulicy Grodzkiej przyszło do
wielkiej awantury, wywołanej "przez trzech mło­
dych ludzi, którzy w stanie nietrzeźwym na­
padli na jednego z przechodzących włościan, usi­
łując zedrzeć z niego surdat, w którym znajdowało 
się około ]0 0  K. Napadniętema w pomoc pospie­
szyli przechodnie, którzy uwolniwszy go z rąk na­
padających, przywołali patrolującego polieyanta. 
Przybyły polieyant aresztował jednego ze spraw­
ców napadu, temu jednak przyszli z pomocą pozo­
stali dwaj towarzysze i wśród szamotania się zdo 
łali aresztowonego uwolnić, który zbiegł. Po przyjścia 
z pomocą drngiepo polieyanta, zdołano aresztować 
dwóch pozostałych, którzy na inspekeyi policyjnej 
podali, że się nazywają Stanisław Bilski i Stani­
sław Pola- h iwicz i że pochodzą z Królestwa Pol- 
sk.ego. Przy aresztowanych, których umieszczono 
w aresztach policyjnych pod telegrafem, znaleziono 
różne legitymacje i dowody świadczące, że areszto­
wani odbyli w ostatnim c-asie podróż po zachodniej 
Europie, a obecnie przybyli do Krakowa z Włoch.

Zajście powyższo wywołało wieiisie zbiegowisko.

Nowy Sącz, 20 października. (Bursa imienia 
Kościuszki. —  O istrukW a dla s downictwa. —  
O jiorządek w mieście. —  Pożegnanie).

Wydział Towarzystwa bursy polskiej imienia T. 
Kościuszki rozesłał sprawozdanie za rok 1903. To­
warzystwo istnieje 39 Jat i liczy 149 członków. 
Majątek Towarzystwa wynosi 61.410 kor., w tern 
realność piątro.-.a przy ulicy Długosza wartości 
49.601 koron. W bursie pomieszczono w roku spra­
wozdawczym 52 nczniów gimnazjalnych, z tego 6 
bezpłatnie, reszta płaciła od 18 do 30 koron. Z po­
wiatu nowosądeckiego było 30 uizniów; resztę t j. 
22 przypada na sąsiednie powiaty. Według stanu 
rodziców, było synów włościaa 14; nauczycieli 12; 
rękodzielników 7; urzędników i sług rożnej kate- 
gory i 10.

Statutowi bursy możnaby zarzucić, że podział na 
członków zwyczajnych i wspierających jest nieeko­
nomiczny. Osoby, płacące mniej niż 8 K, mogą być 
tylko członkami wspierającymi, bez prawa wyboru, 
a więc i wpływu na zarząd. Widocznie statut nie 
clce, ażeby szorokie warstwy społeczeństwa mogły 
o bursie decydować. Bursa przy niskich wkładkach 
zyskaiaby daleko więcej członków, a więc i popar­
cia.

Walne zgromadzenie bursy odbędzie się 26 paź­
dziernika.

Sfery dbające o ekonomiczne podniesienie ludu, 
rozesłały do gmin, parafij, szkół i dworów w po­
wiecie do podpisu petycye, celom wywarcia nacisku 
na Ra ię powiatową, aby wprowadziła w życie 
uchwałę z przed dwóch lat, mująeą stworzyć posa­
dę powiatowego instruktora sadownictwa. Petycye 
te płyną obficie, a Rada powiatowa z pewnością 
głosu tego nie lekceważy. Krąży tu uporczywa po­
głoska o bliskiem rozwiązaniu P dy powiatowej 
nowosądeckiej.

W tych dniach rozesłał magistrat do wszystkich 
właścicieli realności uchwałę Rady miasta co uo 
utrzymania porządkn na ulicach, w podwórzach ud. 
Ochwaty zmierzają do wprowadzenia estetyezniej- 
szego wyglądu miasta. Niestety, ani co do jednego 
punki a nie zaszła zmiana na lepsze. Mało jest wy­
drukować odezwę, rozesłać i pokazać, że Bię coś 
robi. Sącz ma zakrój większego miasta i pod wzglę­
dem porządku powinien dawać przykład. Tylko 
energia magistratu może tn cos pomódz.

Grono profesorów gimnazyalnych żegnało prof. 
Lenczowskiego, przeniesionego do Czortkowa. Prof. 
Lenczowski był założycielem gimnazyainej pomocy 
koleżeńskiej, twórcą Tow. turystycznego „Beskid", 
oddziała Tow. tarzańskiegu; ceniony był jako do­
bry pedagog.

G o rlic e , 19 października. Odkąd bandyci w na­
szych stronach Bię ukazali, niema spokoju w po­
wiecie. Są wprawdzie wiadomości o schwytaniu 
bandy rozbójników tuż pod Budapesztem, wiadomo­
ści tej nie udało się jednak dotyczas urzęaownie 
sprawdzić. Tymczasem w powiecie naszym bezpie­
czeństwo publiczne, jak przedtem, tak i teraz po­
zostawia wieie do życzenia Mnożą się też —  zwła­
szcza w gtninaub ruskich —  kradzieże koni w la­
sach i polach. Żandarmerya, wzmocniona pewną 
liczbą obcych żandarmów, uwij t się po całym po­
wiecie i w mieście, dotychczas z niewielkim skut­
kiem.

Na niepewne nezpieczeństwo życia i zdrowia 
żalą się też mieszkańcy i przechodnie ulic, poło­
żonych przy głównym gościńcu rząaowym. Miano­
wicie cykliści, przebiegający bardzo ruchliwe i bar­
dzo strome i kręte ulice i ścieżki w naszem śród­
mieściu, powodują wypadki, a w każdym razie scy- 
sye z publicznością pieszą, która żąda od władz 
miejskich uwzględnienia warunków terenu naszego 
miasta i wydania zakazu szybkiej jazdy w obrębio 
miasta, oraz nałożenia na cyklistów obowiązku je­
żdżenia tylko jedną, oznaczyć się mającą stroną 
ulicy, nie zaś na całej przestrzeni gościńca. One- 
gdaj wydarzył się wypadek przejechania przez cy­
klistę dorusłogu dziecka, które nie ostrzeżone na 
c?as dzwonieniem, nie zdołało uniknąć wypadku

Urząd pocztowy upiększył nasze miasto całą se- 
r ją  uysokich, szaro-brunatno-czurno-niebiesitich drą- 
guw, ustawionych w parzystych trójkątach wzdłuż 
miasta, a przeznaczonych dla przewodów telegra­

ficznych i telefonicznych. Niektórzy właściciele real­
ności wz&mian za pozwolenie nmieszczeuia prze­
wodów na dachach i gzymsach kam.enic, zażądali 
bezpłatnego urządzenia im telefonu!...

K o lb u s z o w a . 19 października. O b c h ó d  S ł o ­
w a c k i e g o  odbył się w naszem miasteczka ouegdaj. 
Program wyoełniły: Nabożeństwo w kościele para­
fialnym, połączone z pięknem kazaniem, pochód 
z mnzyką pod gmach Sokoła i odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej, poprzedzone przemówieniom tutejszego 
inspektora szkolnego. Na tem zakończono część 
pierwszą uroczystości, na drugą złożyło się przed­
stawienie „Mazepy" w sali Sokoła. Aczkolwiek 
kreacye tej sztuki przechodziły siły naszych ama- 
iorów, uznać jednak należy ich pracę i staranność. 
Uroczystość cieszyła się nader licznym udziałem 
miejscowej i okolicznej publiczności, a także „beati 
possideutes", uchylający się zwykle od każduj zbio­
rowej akcyi, raczyli nas swą obecnoś ią zaszczycić.

Tarnopol, 20 października. (Nowa placówka 
oświatowa. —  Zatrucie lulkiem. —  Awantura pod­
czas oochodu Słowackiego).

Koło T. S. L. w Tarnopolu, założyło we wsi Stech* 
nikowee czytelnię polską dla tamtejszych 300 Po­
laków, aby położyć kres rutenizacyi.

Ouegdaj zdarzył się wypadek zatrucia lulkiem. 
Czteroletnia dziewczynka PluskwówTna sądząc, że to 
mak, spożyła owoc i wśród okropny en męczarni po 
dwóch godzinach umarła.

Podczas obchodu Słowackiego, odprawione nabo­
żeństwo w By nago-lze, a kazanie wygłosił rabin 
dr Tauboles. Syoniści wykorzystali tę okoliczność 
dla manifestacji i w eyncgodzb zaintonowali po 
nabożeństwie syouskie pieśni. Następnie przed sy­
nagogą j rzyszło do awantur, gdyż syoniści obrzu­
cali obelgami i wy krzykami wychodzących żydów 
Pollcya aresztowała Kilku manifestantów, którym 
będzie wytoczone śledztw-o karne.

S an bor , 20 października. (Obchód Słowackiego). 
Program uroczystego obchodu seiuej rocznicy uro­
dzin Juliusza Słowackiego jest następujący: W  so 
bota 23 b. m. odlędzie się w sali Sokoła uroczy­
sty wieczór z odczytem prof. Witkowskiego. W  nie­
dzielę 21 b. m. o godz. 1.0 rano nabożeństwu uro­
czyste z kazaniem. Po nabożeństw ie pochód pod 
pomnik Tadeusza Kościuszki, gdzie wygłoszone bę­
dą przemówienia. Przez oba dni miasto będzie ilu­
minowane kaitkami z wizerunkiem poety.

ftidm o renegacfw a. Z T a r n o p o l a  donoszą 
nam: W bieżącym roka szkolnym zapisało się kil­
kunastu t. zw. łacinników do gimnazyum ruskiego, 
a jak słychać i w Innych gimnaz.yach we wschodniej 
Galicyi zaszły podobne wypadki. Rasini, mająo 
w Tarnopola okofo 8 burs i przytułków, namawiają 
Polaków i obiecują utrzymanie, aby się wpisywali 
cfo ruwkich gimnazjów. Ci łaeinnicy (rzym. kat. 
obrządku) są Polakami, tylko sąsiadując dziesiątki 
lat z przom'g.ijąoą ludnością ruską, mówią jnź po 
rusku. Trzyma ich jeszcze przy polskości kościół, 
ale tam gdzie do kośc ofa daleko, już się zupełnie 
zrurenizowali. Otóż Unsini postanowili agitować 
wśród łacinników i przeciągnąć ich do obozu ukra­
ińskiego.

Ten pierwszy narybek łacinników w gimnazyum 
ruskiem wyda zastęo renegatów i wrogów polskości. 
Ich rodzice, dotąd Polacy, dla korzyści muteryal- 
nych dali swe dzieci do oura ruskich. Stoimy więo 
wobec nowego niebezpieczeństwa, nowego pokolenia 
„kożdomow" we wsctiolniej Galicyi. Jelynym spo­
sobem sparaliżowania tej akcyi byłaby budowa 
jeszcze jednej bursy polskiej, lub powiększenia do­
tychczasowej bursy T. S. L. Mamy tylko dwi® 
burBy, mieszczące 160 chłopców, a Rusini mają 
8 burs a jedna z nich mieści 157 chłopców, t. j. 
tyle ile obie ńursy polskie. Razem utrzymują Bu~ 
sini około 400 chłopców.

Wielkie pożary, w  ostatnich czasach spaliło elę 
całkowicie lub częściowo kilkanaście folwarków w 
Galicyi wschodniej W  ubiegłym tygodnia spaliło 
się znowu pięć, a wyrządzona szkoda wynosi zna­
czną sumę Mianowicie w P o t o k a c h  pow. Ka- 
mionecki, własność Abrahama Mendla Tartakowtra 
zgorzało 13 b. m. 5 wielkich budynków gospodar­
skich wartości przeszło 20.0u0 tor., chmiel i zbo­
że (19.000), bydło (4000 kor ) Pożar wybuchł z 
przyczyny niezbadanej. Jeszcze większe spustosze­
nie wyrządził ogień w Krzywem k. Radziechowa, 
własność p. 8zum:ańskiej, który to folwark dzier­
żawi p. Salo Pastel. Sf ality się 17 b. m. cztery 
wielkie stodoły nabite zbożem, stajnie i część in­
wentarza żywego oraz cały inwentarz martwy. —  
p!ySzumlauska poniosła szkodę około 15.000 kor* 
a dzierżawca Pastel okoio 60.000 koron.

W D n y t r o w i e  zaczęło się palić w starej go­
rzelni hr. Starzeńskiej. Zapewne wskutek nieostro­
żności zajął się parnik. Ogień przerzucił się na­
tychmiast na dwa czworaki folwarczne, a następ­
nie na budynki włościan, tak, że w kilka godzi­
nach spaliło się prócz budynków dworskich 13 domów 
włościańskich 7 stodół 1 plebania. Szkoda jest 
znaczna, wynosząca kilkadziesiąt tysięcy. Na fol- 
warkn pp Bocheńskich w B o r  a ty  n ie  (powiat 
Brodzki) Bpalita się sterta owsa wartości przeszło 
4 tysiące koron. W  Grzymałowie u p. Jnhrego 
spłonęły 15 b. m. 3 stajnie, wozownia i cześć zbo­
ża, prawdopodobnie wskutek podpalenia W  D ą ­
b iu  spaliło się kilka goapodaistw i ruchomości d. 
13 b. m. Szkoda w przybliżeniu wynosi 6 tysięcy 
koron.

Przedmioty te były w znacznej części ubezpie­
czone w krakowskiem Towarzystwie. Jedną z przy­
czyn pożarów jest sucha i ciepła jesień. Lada iskra 
powoduje pożar, bo matoryał jest suchy. Przyczy­
ną zaś pożarów stert dworskich ze zborem i słoma, 
jest często zwyczaj palenia po polach ognisk, przy 
których robotnicy pieką kartofle lnb spalają nać 
kartoflaną.

U w ięzienie bandytów. Żardarmerya uwięziła 
w Dornawatrze na Bukowinie bandę zorganizowa­
nych opry Bzków, którzy byli doorze uzbrojeni Ban- 
Ja owa od trzech lat urządzała njpudy nad gra 
nicą anstryacko rumuńską i ukrywała się w lusach. 
Do bandy należał Bazyli Bonchesz, najbogatszy 
wieśniak na Bukowinie.

ś w iu ta .
Wieczorek Słuwackieg) w Wiedniu odbędzta

się 23 b m„ o godzinie 7 wieczór w sali „Arbei- 
terheim" X  Lazenburgerstrasso 8. W  programie 
wieczoru przemowa p. J. Kwiatka i  Krakowa, śpiew, 
deldamacys. kiika scen z „Kordyana". Część do­
chodu przeznaczono na budowę pomnika Słowackiego 
we Lwowie.

Rewelacye Rakowskiego. O ogłoszonych w 
lwowskiej „Rzeczypospolitej" rewelaeyach szpiegow­
skich Boi. RakuwskiegO pisze „Dziennik Poznań­
ski".

„Osądzić nie możemy, ile w tych rewelacjach 
mieści się prawdy, a ile kłaść należy na karb buj­
nej fantazyi byłego szpiega i dlatego wstrzymaliś­
my sie od powtórzenia sensacyjnej pubiikacyt
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; „R z e cz y p o s p o lite jZ b y t  wielką ścisłością nie od 
tnaczają się one jednak.'I lak w albumie agitato' 
rów i niebezpiec~nvch polityków polskich, wyda­
nym jakoby w 1907 r przez policyę poznańską, 
którzy niezwłocznie po przybycia cio Prus mają 
być aresztowani i wydaleni, figuruje pomiędzy in­
nymi Władysław Rabski. Otóż Władysław Rabski 
jest poddarym pruskim; o wydaleniu więc jego nio 
może być mowy. Zresztą Rabski jest dość częstym 
gościem w Poznaniu, nie ukrywa bynajmniej swej 
ODecności w tem nreście, a jak dotąd, policya tu­
tejsza nie interesowała się jego obecnością, lialej 
spotykamy na liście osób proskrybowanych p. Ra- 
witę Gawrońskiego. Publicysta ten bewił przy koń­
cu roku zeszłego przez blisko tydzień w Poznaniu, 
niotylkc nieukrytsał Bię, lecz na jubileuszu „Dzien­
nika Poznańskiego" wygłosił mowę, którą w eało- 
ścs lab streszczeniu podały wszystkie prawie pi­
sma tutejsze Mimo to policya nie czyniła mu ża­
dnego wstrętu. Piw wiemy też, rzecz prosta, czy 
podobną dokładnością odznacza się lista szpiegów 
Polaków w Poznaniu, pozostajecych na żołdzie po­
licyjnym".

W ycieczka turecka, która w poniedziałek wy­
jechała z Konstantynopola do Austryi, liczy 87 
uczestników. Na dworzec w Konstantynopolu przy­
był przedstawiciel tamtejszy Austryi, pelnonwcny 
minister Otto z człontami ambasady, zjawili się 
także wybitni członkowie kolonii austryaekiej. Tu­
recka muzyka wojskowa zagrała austryacki bymn, 
który publiczność przyjęła oklaskami. Przed odja­
zdem pociągu, posłowie do tureckiego parlamentu 
dr Riza Ton fik i Derwisz liima, wybitny Albań- 
czyk, wrgłosin mowę, podnosząc potrzebę ścisłych 
stosunków pomiędzy Turcyą i Austro-Węgrami. Mo­
wy te oklaskiwali słuchacze.

UczestDikami grupy tej są urzędnicy ministerstw: 
spraw zagranicznych, wewnętrznych, skarbu i oświa­
ty, dalei dyrekcji polieyi, tudzież administracyjnych 
władz, obok nicn znajduje się 35 wybitnych kup- 
ców. To wazy szy tej grupie fachowy sprawozdawca 
eustryackiego ministerstwa handlu, Riedl, mający 
SA oją urzędową siedzibę w Konstantynopolu. Gru­
pa, która wyjechała równocześnie z Saloniki, po­
łączy się z pierwszą grupą w Niszu. fealonicka 
grupa liczy 140 uczestników, między nimi wyż­
szych urzędników, burmistrzów, inżynierów, posłów, 
oficerów, lekarzy, adwokatów i kupców. Towarzyszy 
jej austryacki konsul generalny z Salumki. W czo­
raj przybyła cała wycieczka do Budapesztu.

Proces o morderstwo w Stendalu. Przed kil­
ku miesiącami jednoroczny ochotnik Herman Baum- 
gart, po sutej Kbacyi zabił strzałem z rewolweru 
chorążegu Zeunera w Stendalu, pośród sensacyjnych 
okoMczności. Obecnie przed sądem wojskowym w 
Magdeburgu odbył się proces przeciwko Baumgar- 
towi, który zobtal od winy uwolniony, jako niepo­
czytalny w chwili popełnienia zabójstwa.

Odbudowanie miasta San Francisco W e wto­
rek rozpoczęły się pięciodniowe uroczystości z po- 
\ odn odbudowania miasta "San Francisco, które w 
r. 1907 zburzone zostało przez trzęsienie ziemi.

Straussa, obsadzony pterwszorzędneml siłami ope- 
rowemi. Z kolei nastąpić ma „Traviata“ i „Ma­
dame Butte:fly“ .

Z wystawionych w tym roku nowości w dziale 
dramatu, tylko „Osiołkowi w żłoDy dano" utrzy­
muje się jeszcze na scenie. Na dłuższy czas je­
dnak zapowiada się wystawiony wczoraj 5 aktowy 
dramat Ibsena „Pani zamku Oestrót“ . Bo też ża­
den może teatr polski nie ma tak dobranych arty- 
stów do sztuk Ibsena, jak lwowski. Po tej nowo­
ści ukaże się cały szereg dzieł Słowackiego.

Komiwoiaźerki hakaty we Lwowie. Czytamy 
w „Dziennika Polskim": Dowiadujemy się, że od
pewnego czasu uwijają się po Lwowie dwie panie, 
z których jedna jest żoną generała, druga żoną 
pewnego resiauratora-Niemca i zbierają w rozmai­
tych domach datki na „Schulverein“ i „Gustaw 
Adolf Verein“ . —  Do niedawna obie to panie 
zbierały ofiary wprost na te dwie wszechniemieckie 
instytucye, gdy jednak w wielu domach zwrócono 
im uwagę, że jest conajmniej nieprzyzwoitością ka- 
rotować publiczność polską, na tak wstrętne dla 
Polaków cele, panie owe używają od tego czasu 
dła swej agitac.yi —  pokrywki. Oto głoszą, że zbie­
rają datki na drzewko dla dziatwy ewangelickiej 
we Lwowie. Jest to jednak wybieg, gdyż faktycz­
nie —  jak nas o tem zapewniano —  pieniądze tą 
drogą zebrano idą na fundusz popierania niemczyz­
ny w Galicyi.

Usiłowane porwanie. Czytamy w „Słowie pol- 
skiem“ . Awanturniczy młodzian, syn znanego lwow­
skiego notaryusza p. K., głośny z tego, że przed 
kilku laty chcąc wymusić na nim pieniądze, groził 
ojcu rewolwerem, rzucił się na inne pole awantur. 
Oto onegdaj wieczorem zwabił młodą panienkę, cór­
kę bogatych przedmieszczan za rogatkę stryjską 
koło przystanku kolejowego i tam próbował ją 
gvvałtcm wsadzić do przejeżdżającego pociągu. Kie­
dy na krzyk przerażonej panienki, zbiegła się słu­
żba kolejowa, wtedy awanturnik pokazaj joj doku­
menty —  jak się pokazało sfałszowane —  że pa­
nienka jest obłąkaną. "Wreszcie udało się panience 
udowodnić, że padła ofiarą oszusta. Sprawą zajęła 
się policya, która w wielkiej tajemnicy prowadzi 
dalsze dochodzenia.

heportoar teatru lwowskiego.
W piątek: „Pani zamku Ostiót“.
W sobotę po południu „Złota czaszka"; wlecz.: „Nie­

toperz".

Zmarli.
Zofia z Chamskich Ś c i b o r s k a ,  żona starszego 

radcy rach, skarbu, zmarła we Lwowie 19 b. m., 
przeży wszy lat 42.

Mianowania. Wydział krajowy zaroianowa* w iddziale 
rachunkowym: rewidentem p. Jana Nrsarzewskiego, ad 
juuktam' Er: zma Ostrowskiego i Kazimierza Złotnickie­
go; ońcyałami Aleksandra Polickiego i Władysława Bie- 
lich“.; prąktykantamj Henryka Zbijewskiego i Franci­
szka Ossnzuiego; aplikantami Józefa Milczanowskiego i 
Maryana Berezowskiego.

Składki. Zam et wieńca na trumnę fi. p. i. Woycic- 
chowsziego złożył Groble 5 K no zakład F. Żurowskiej 
i  fi K na szpitai Eraci Miłosierdzia,

Dia Pałkowej złożył L. K. J K.
Dla T. S. L. złożył L. R. 60 h,
2 kalendarza. W piątek 22 października: Filipa b. 

m. i Korduli p. m.; w sobotę 23 naździornika: Tgnacogo 
b. w. Teodora i Stw.; w niedzielę 24 października: Ja-' 
ua Kaniego i Rafała.

W schód słońca 22 października o godz. 6 min. 15; za­
chód o godz, 4 m 35; długość dnia 10 gadzin 20 mm.

Z krakowskiej- oberwatoryum. Dnia 20 października 
termometr doszedł od 4  8-H do 18’3 C. — barometr 
zwolna podnosił się. -

Dni; Ul października o godz. 7 rano stan barometru 
746 7 mm. termometru ♦  i'8 C.; wiati półn.-wschodni

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W e czwertek: Lilia Weneda'.
W  piątek: „Pan Damazy“ .
W  sobotę: „Beatris Oenci*.
W  niedzielę po południu „Giune ryby"; wieczói: 

„Kciązę niezłomny".
W poniedziałek; „Śluby panieńskie". -
We wtorek „Balladyna".
Repertuar teatru ludowego.

We czwartek; „Czarodziej z nad Nilu*.
W piątek- „Popychadło".
W sobotę „Zażarty uutomobilista".
W  niedzielę po ncłndnin- „Czarodziej z nad Nilu" 

wieczór: „Zażarty automobiiista".

B .  G a b r y e l s k a .  K r z y s z t o f o r y
I t r u  k o w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianola za gotów kę lub r a  spłaty nawet 
dwndziestomiesię^zno. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X  Zniesienie wozu restauracyjnego. Dyrrk 

c a  kolei ogłusza: Dnia 20 b. m. zastanawia się 
kurs wozu restauracyjnego przy pociągach nr 301 
f 302 między Kołomyją i Ickauami w; ględnie Bur 
dujenami na szlaku kolejowym Lwów-Ickany.

X  Ślimaki. Ibszą nam z N. Sączs: ' l a g ą
d l a  r o l n i k ó w  tej jeBieni stały się ślimaki, kLre 
w niezliczonej ilości rzuciły się na ozimin" i 
są to wypadki sporadyczne, gdyż ze a  szy s u ci 
stren powiatu nadchodzą zapytania o radę. o  ima 
zniszczyły kiełkujące żyto, tak, że musiano je po 

ja z  drugi podaiować; wówczas rzuciły się x na
iiarno. .

X  SekCya centralnego Związku galicyjskiej 
przemysłu fabrycznego powstała we Lwowie. Prze­
wodniczącym wybrano p. Józefa Neumana, zastępcą 
radcę Zacharyewicza, do wydz iłu weszli pp.: 
Brandsadler, Hipolit Frommer, dr Marcin Horę; 
witz, J. Klasfeid, Kazimierz Lankosz, dr K. Ró­
życki i inżynier K. Wiśniowski.

g e n e r a l n y  o d  s o b o t y  d o  p o n i e d z i a ł -  
ku.  W  Neapolu ogłoszony będzie d w u g o d z i n ­
n y , a w Rzymie t r z y g o d z i n n y  strajk ge­
neralny. W  T u r y n i e  i M e d y o l a n i e  strajk 
będzie również ogłoszony, nie oznaczono tylko 
jeszcze dnia.

Dzienniki podnoszą z naciskiem Ae car. uda­
jąc się dn W łoch, omija terytoryum nietylko 
austryackie, lecz także b a w a r s k i e  —  a to 
z powodu ostatniej uchwały Sejmu bawarskie­
go, w ypow iadającej R osyi traktat o wzajemne 
wydawanie przestępców  politycznych.

fittonl o  podróży cara.
Rzym. .Tak donosi „TriLuna", car o d s t ą p i ł  

od zamiaru zwiedzenia Messyny.
Minister spraw zagranicznych T i t t o n i  o- 

Swiadczył wobec zastępców trójprzymierza, że 
w izyta cara we W łoszech  ma tylko na celu u- 
trzymanie „status quo“ na Bałkanie i ż a d n e j  
i n n e j  z m i a n y  politycznej nie pociągnie za 
sobą.

sko-socyalnej wobec rządu i zapewne także ża­
den .nny rząd n i e  m ó g ł b y  s i ę  u t r z y m a ć ,  
gdyby zgodził się na koncesye wojskowe.

Rokowania.
Budapeszt. Rokowania między Kostutliem a 

członkami partyi niezawisłości d z i ś  s i ę  r o z ­
p o c z ę ł y .

Kossuth zaprosił do siebie prezydenta Sejmu 
J  u s t h a i wiceprezydentów. Kossuth widocznie 
stara się pozyskać partyę niezawisłości, aby do 
d ecy zy  cesarza wstrzymała się z dalszerai kro­
kami.

Budapeszt. Rr. Andrassy przed wyjazdem  z 
z W e d n ia  odbył konferencyę z ministrem spraw 
zagranicznych hr Aerenthalem.

Erorika lwowska*
1 n ó w ,  21 października.

Przewodnictwo kuratoryi warsztatu i stu 
denckich Ligr pomocy przemysłowej we Lwowie, 
objął dyrektor gimnazjum im. Franciszka Józefa, 
dr Konstauty Wojciecnowski.

Z teatru lwowskiego. Sezon operowy JUŻ rozj 
joczęty. Na pierwszy ogień poszedł „Nietoperz

(Telegramy „N. Reformy * z d .21 października)
Petersburg. Sprawa t a j e m n i c z e g o  m o r ­

d e r s t w a  przedstawia się coraz bardziej za­
gadkowo. Nie ulega wątpliwości, że zachodzi tu 
m o r d e r s t w o  p o l i t y c z n e  Sprawca zatarł 
jardzo starannie za sobą wszelkie ślady. Z bie­
lizny zamordowanego w y c i ą ł  w s z y s t k i e  
z n a c z k i .  W  naczyniu, zawierającem spirytus 
denaturowany, znaleziono części ciała odcięto 
od zwłok zamordowanego. Tylko nos zamordo­
wanego leżał osobno na ziem'.

Sprawca po dokonaniu morder stwa zabrał tak­
że fotograiię zamordowanego. Na ubraniu za­
mordowanego znaleziono kartkę z firmą jedne­
go z magazynów w Moskwie, a na kufrze kar­
tkę z napisem „W arszaw a■-Petersburg", z czego 
wnoszą, że zamordowany wraz ze swym towa­
rzyszem, z którym imeszkał do dnia morder­
stwa, p r z y b y ł  z Y\r a r s z a w y .  -

Służba opowiada, że obaj przybysze nie mó­
wili czystym językiem  rosyjskim, w mowie icli 
przebijał a k c e n t  p o l s k i .

Zamordowany liczył lat około 28.
W  mieszkaniu, w którem popełniono morder­

stwo, znalazła wczorai policya w ł o s y  k o b i e ­
c e ,  z czego wnoszą, że w morderstwie brała 
udział, lub była p izy niem obecna, kobieta.

Mroi mile; M l
(Telegramy „N. Reformy'4 z 21 października). 

Car w 'Vi©s»s! 2.
Odessa. P r z y b y ł  t u  c a r  na jachcie „Stan­

dard", powitany przez władze cywilne w oj­
skowe, młodzież szkolną i różne depntaeyo. — 
Gar następnie odjechał n a  d w o i  z e c  k o l e j o ­
w y .

W a r s z s w a  w o b e c  p r z e ja z d u  c a r a .
Berlin. „Berliner T agblH ." donosi z Wursza 

w y:
Z  powodu oczekiwanego przejazdu cara przez 

W arszawę, który trzymany jest w najściślejszej 
tajemnicy, poczyniono wprost n i e z w y k ł e  
ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i .  Cała droga kolejowa 
o b s a d z o n a j e s t w o j s k i e m tak gęsto, że 
żołnierze tworzą formalnie ż y w y  ł a i  c u c n .  
P a t r o l e  k o z a c k i e k r ą z ą  u s t a w i c z n i e  
p o  u l i c a c h  miasta. W domach odbyw ają się 
ciągłe r e w i z y e.

W łaściciele domów musieli podpisać dekła.a- 
cyę, w której ż y c i e m  s w e m  i m a j ą t k i e m  
gwarantują spokój. W łaścicielom  fabryk, któ 
izy  nie chcieli ob jąć odpowiedzialności za sw r 
ich robotników, polecouo f a b r y k i  z a m k n ą i -
na kilka godzin.

Od kilku dni c a ł a  t a j n a  p e l ' c y a  rozw i­
nęła gorączkową czynność. Dokonano wielu 
aresztowań, przeważnie w kołach inteligencyi.

K a d s w y c z a jn e  ś r c d M  b e z p ie c z e ń s tw a .
Rzym. D zieLniL , zwłaszcza opozycy jne, w y ­

wodzą, że W łosi mają teraz przedsmak stosun­
ków, panujących w Rosy. 1 a k w i e l k i e j  
i l o ś c i  w o j s k a  i p o l i c y i ,  n igdy nie wi- 
d/.iaDO na ulicach, jak obecnie. Do T u r y n u ,  
gdzie jest stały garnizon, w y s ł a n o  14.000 
ż o ł n i e r z y .  Droga między Turynem, a Racconi- 
gi obsadzona jest p i ę c i o m a  p u ł k a m i  k o n ­
n i c y

tiurardya carska w Turynie.
Turyn. „Stampa" donosi, że dnia 15 b. m. 

po południu przyjechało do T u r y n u  40 agen­
tów r o s y j s k i e 1 o c h r a n y ,  dowodzonych 
prze? 3 i ą s p e k t o i  ó w.  Przyjezdni zwracali 
na siebie uwagę publiczności głow nie wysokim 
wzrostem i okazałą postawa, Nil nie przeczu­
wał w nich policjantów , przeciwnie ubrani ele 
gancko wyglądali raczej na > udzoziemskich tu  
rystów.

Demonstracyjno strajki.
Rzym. 'L powodu przyjazdu <ara do W łoch  

Izb a robotnicza w Ankouie lichw d iła  s t r a j k

FP U f f  1 II0II.
(Telegramy „N. Reformy41 z d. 21 października).

Berlin. „Beri. T gb ltt“ ogłasza list pewnego 
studenta z uniwersytetu m a d r y c k i e g o .  Stu­
dent ów pisze z M a d r y t u :

K ról A lfons od czasu stracenia Ferrera t y l ­
k o  r a z  o p u ś c i ł  z a m e k  k r ó l e w s k i ,  w 
dniu 14 b. m., udając się do teatru. Gdy się 
jednak tylko tam pokazał, publiczność go w y. 
gwizdała i król zmuszony był n a t y c h m i a s t  
o p u ś c i ć  t e a t r .

C o d  z i e ń  o d b y w a j ą  s i ę  a r e s z t o w a ­
n i a .  Domy mieszkalne ministrów s t o j ą  po d  
s i l n a  s t r a ż ą  w o j s k o w ą .  W  nocy w dniu 
13 b. m. usiłowano podpalić dom prezydenta 
ministrów Maury.

Od Europy jesteśm y zupełnie odcięri. Na gra­
nicy k o n f i s k n j ą  w s z y s t k i e  g a z e t y  z a ­
g r a n i c z n e .

Wr-.,cwlejfoe~lQ walSsl
Madryt. Dzienniki liberalne zapowiadają bez­

względną walkę przeciw reakcyi. Upadek ga­
binetu Maury uważają za kwestyę n a j b l i ż ­
s z e g o  czasu.

W fdalanla.
Barcelona. P olicya  w y d a l i ł a  s t ą d  25 

F r a n c u z ó w  pod zarzutem udziału w ostat­
nich rozruchach.

F r a n c u z ó w .
Leodyum. Aresztowano tu trzech F r a n c u ­

z ó w ,  podejrzanych o popełnienie r a b u n k ó w  
w k o ś c i o ł a c h ,  w  czasie demonstracyj ferre- 
rowskich.

Par^asneisi n o i m  tfiiniiŁra.
Madryt. W  Izbie deputówanych przyszło do 

ostrego starcia między deputonanym M o i e -  
t e m  a ministrem spiaw  wewnętrznych. Mini­
ster ostro wystąpił p r z e c i w  p r a s i e ,  co w y­
wołało w i e l k ą  w r z a w ę  na ławach opozycji. 
Minister zaznaczył, że nie ustąpi mimo gw ał­
tów. (W rzaw a.) T rezjdent nie był w stanie 
utrzymać w Izbie spokoju 

M inister w dalszym ciągu oświadcza, żo n ie  
d o p u ś c i  d o  z a p o w i e d z i a n y c h  m a n i -  
f e s t a c y j  przeciwko r z ą d o w i .  —  Z  pow o­
du s i l n e j  w r z a w y  p o s a d z e n i e  p r z e ­
r w a n o .

Madryt. Obiega pogłoska, żo nnnistei spraw 
w ewnętrznych ośw iadczył gotow ość p o d a n i a 
s i ę  a o d y ra i s y i.

mian! i t
Momości „ M  Reforinf

i  dnia 21 października.

Z n a c z ą c e  z a p r z e c z e n ie .
Wiedeń. Półurzędowo z a p r z e c z a j ą  pogło­

skom. podanym przez prasę francuską, jakoby 
obecność japońskiej komisyi w ojskow ej w W ie ­
dniu (Komisya japońska bawi w W iedniu ce ­
lem studyowania austryackich zakładów w oj- 
skuwych), związana była z rzekomym zamiarem 
zawarcia „entente" między A nstryą a Japonią 
przeciw' Rosyi.

Tiarcf w Budapeszcie.
Eudapeszt. W czoraj wieczorem odbyło się tu 

r z y j ę c i e n a  c z e ś ć  p o s ł ó w t u r e c k i c h ,  
biorących udział w  w ycieczce tureckiej do Au- 
stro-W ęgier. W ygłoszono szereg toastów i w y- 

ano depeszę do cesarza Franciszka Józefa i 
sułtana.

tfstąple&ie i£a repaliKLi?
Paryż. „Cri de Paris" donosi, że prezydent 

? a 11 i b r e s czuje się znużonym i c h  Ce u s t ą- 
i ć. Cierpi on na zwapnienie arteryj. Dzienn: k 

ter zapewnia, że ustąpienie Fallieres’a nastąpi 
w przeciągu dwóch lub trzech miesięcy.

dako jego  następcę wymieniają w pierwszym 
rzędzie B i i s s o n a.

©siąpienie E w a łs te a .
Belgrad. Minister sprawiedliwości R i b a r a c  

podał się do dym isji.

P r / e c l w  d y a a s ł j l  w  G r e c y  1.
Ateny. Ks. J e r z y  zawiadomił telegraficznie 

ministra marynarki, że u s t ę p u j e  ze stanowi­
ska kontradmirała floty greckie '.
gntggg;

w i m  i
(Telegram y „N. Rsf.“ z dnia 21 października^

Praga. Z głosów tutejszej prasy czeskiej w y­
nika, że w  łonie Unii słowiańskiej, a także w 
obozie czeskim, panuje jeszcze n i e z g o d a  co 
do przyszłej taktyki. Część jest za b e z w z g l ę ­
d n ą  obstrukcvą, iuni tylko są za obstrukcyą 
od wypadku do wypadku, inni u reszcie są za 
opozycyą p a r l a m e n t a r n ą .

Ofieyalny organ m łodoczeski „D en zaJ się, 
że poseł S u s t e r s i c z ,  który w lecie stał na 
czele obstrukcyi i był zw olenniku  ra najrady- 
kalniejszego kierunku, teraz zachowuje się z u ­
p e ł n i e  a p a t y c z n i e ,  z 'egcrwją i nie inte­
resuje się obradami Unii słowi niskiej.^

„D eń" zaznacza w końcu, że łożn ica  zdań 
obraca się między radykalizm! u z jednej stro­
ny, a ostrożną dyplom acją z drugiej strony. — 
Dzisiejsze plenarne posiedzime Unii słowiań­
skiej, wyjaśni, jak się spodziew a j, sytuacyę.

Praga. Organ realistów „Czas z w rad się w 
b a r d z o  g w a ł t o w n y m  a r t y k u l e  p ze-  
c i w  o b s t r n k c j  i.

Praga. Poseł M a s t a l k a  wystąpił z czeskie; 
Rady narodowej z powodu ataków radykalne, 
prasy czeskiej, za jego in terw encję  w minister 
stwie kolei w sprawie nom m acyi urzędników 
czeskich.

Z  przesilenia kia W ęgrzech.
Budapeszt. Dz.ienniki wyrażają zadowolenie 

z oświadczenia cesarza, że tylko w  drodze kon 
stytucyjnej przesilenie należy rozwiązać. Prze 
widują jednak b a r d z o  p o w a ż , n e  w a l k  
partyjne. Partya l u d o w a  już teraz rozpoczy 
na walkę przeciw partyi niezawisłości; przypn 
szczają, że także partya konstytucyjna podejmie 
walnę przeciw  partyi niezawisłości.

Akoya Kossntha.
Budapeszt. K o s s u t h  stara się wpłynąć na 

sw oje stronnictwo w duchu życzef cesarza, —  
Powołał on na dziś do siebie wielu członków 
swej partyi, aby skłonić ich do uchwalenia re­
formy wyborczej i odstąpienia na razie od kwe- 
styi bankowej.

Zatwierdzenie decentury. Z Wiednia taFgra-
fuią* Minister oświaty zatwierdził uchitalij kole­
gium profesorów, dopuszczającą dr Eugeniusza P i a ­
s e c k i e g o  do docentury hygieny szkolnej na wy­
dziale lekarskim uniwersytetu lwowskiego.

Z Warszawy. (Rewizye i aresztowania, —  Bank 
współdzielczy. —  Biskup maryawicki.)

W  ciągu doby ubiegłej dokonano znów licznych 
aresztowań w Warszawie. W  godzinach rannych 
agenci wydziału „ochrany", po ścisłej rewizyi w 
mteszkeniu znanego ogrodnika p. Edmunda Janków 
skiego, aresztował, go i jego syna Stefana.

P Edmund Jankowski został wkrótce wypuszczo­
ny na wolność, natomiast syn jego został w arosz 
cie zatrzymany.

—  Nocy wczorajszej, w mieszkania własnem, 
przy uiicy Wiejskiej, aresztowany został po rewi­
z ji  inżynier Franciszek Drzewiecki, dyrektor pow 
szechnego Towarzystwa elektryczności, oraz pan 
Henryk Pomorski, urzędnik kolei wiedeńskiej.

Aresztowano dalej p. Kotkowską oraz jej córkę 
i dwóch w3póllokatorów panie Leokadyę i Jalwigę 
Skupińskie Rewizye w przeważnej ilości wypadków 
nio wykazały nic podejrzanego.

—  Organizacya banku wspóldzielczego w W ar­
szawie postępuje bardzo pomyślnie. —  Z 4 tysięcy 
akcyj 250 - rublowych sprzedano już 2.500j z tej 
liczby tylko 4u0 akcyj naDyły osoby prywatne, re­
szta jest w rękach To v. współdzielczych.

—  „Warsz. Dniewnik*, donosi, iż dnehowny ma- 
ryawitów, Jan Maryan Micnal Kowalski, po wyświę­
cenia go przez starokatolików w Utrechcie na bi 
stupa, otrzymu. tytuł: „biskupa katolickiego kośeioł 
maryawitów, przebywających w Królestwie Polskiem, 
w Wielkiem Księstwie Litewskiem i cesarstwie ro 
syjsk'em“.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .

Ai t y i u ly tym  d z ia le  n :e  p o ch o d z ą  od 
red a k cy i).

Łagodnie rozwalniaiący środek domowy dla wszystkich 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut­
ków siedzącego trybu życia. Pydełkc 2 K. Główna wy­
syłka przez aptekarza A. "Ś0L1 A, c. i k. nadwomeg do 

stawcę, Wiedeń, I., Tach’ anben 9. 76
W aptekach na prowincji żądać przetworu MOlLA.

Kupujcie!! Pocztówki artystyczne wydawnictwa

Wista «
T o  Z E m l m i ę S l l !  Z 1 3 1 3 1 0 ? ! ! .

Kraków, 21 października.
howy dworzec W Krakowie. Dzisiaj przód po­

łudniem odbyło się w sali Rady miasta posiedze­
nie komisyi reambnlacyjnej, w sprawie budowy no­
wego dworca towarowego w Krakowie, na grun­
tach Krowodrzy.

Komisji przewodniczył radca namiestnictwa p. 
St. Ustynnowski; udział w obradach wzięli: szef
sekcyi ministerstwa kolejowego st. inżynier Kosiń­
ski, dyrektor kolei północnej Bsnhans, st. inspek­
tor kolei państw, z Wiednia Prinz, starszy radca 
bud iwnictwa Otf, st. inżynier generalnej inąpekcyi 
Jędrkiewicz, oraz autor projektu nowego dworca 
nadinżynier kol. 8pett, wszyscy wymieni z Wie­
dnia. Gminę m. Krakowa reprezentowali: II wice­
prezydent p. Surę, oraz radcy UJerski i Peroś, 
radca budownictwa Kłeczek, oraz urzędnicy mag 
dr Wydro i Closman; Izbę handlowo-przemysłową 
reprezentowali: prez. Dattner, Judkiewiczi Wachtel, 
oraz szef biura Izby dr Benis. Z wojskowości o- 
becni byli: kapitan oddziała kolejowego Pescbka, 
kapitan sztabu iużynieiyi Konarski, oraz kapitan 
Hoffmann. W  obradach wziął odział również wójt 
gminy Krowodrza i strony interetowane.

Po przedłożenia sprawy przez referenta st. in 
spektora kol. Prinza i wyjaśnieniach autora pro 
jektu p. Spetto. członkowie komisyi udali się do 
Krowodrzy, aby ns miejscu rozpatrzeć szczegóły 
projektu nowej budowli.

Projokt inżyniera Spetta obejmuje budowę no 
wego dworca towarowego ua gruntach krowodc-r- 

astyonu nr. 3, obok nowego szpi­
tala wojskowego.

Oprócz samego dworca, zbudowano zostaną po­
trzebne budynki, magazynj", tory i drogi dojazdowe, 
co zajmie znaczną przestrzeń i stworzy niejako 
nową dzielnicę, dla której główną arteryą komuni­
kacyjną będzie nlica Dlnga. Nadmienić należy ża 
wspomniany projekt został wykonany w p rozum.e- 
oiu z gminą m Stukowa i uwzględnia wszystkie 
życzenia gminy i postulaty owi-ita baud.cwego wj • 
rażone przoz Izbę handlową. Po zatwierdzeniu pro- 
ektu, rozpoczną się roboty budowlane, co stworzy 

dla pewnej części ludauści nowe źródło dochodu i 
pracy. Po w.ibudowaniu dworca towarowego, rozpo­
czną się prace nad projektem bufo\vy nowego 
dworca osobowego, który stanie na miejscu dz!siej- 
szego (starego) dworca towarowego., za nl. Pawią.

Telefony automatyczne w Krakowie. Sprawa 
zaprowadzen.a w Krakowie telefonów automatycz­
nych przedstawia się obecnie, jak następuje: W tych 
dniach ukończono t. zw. „podbudowę", dotyczącą 
samego budynku pod centralę, wykończono bowiem 
podmurowanie, założono trawersy i przysposobiuno 
pudya, oraz przystąpiono do tapetowania ścian, za 
pomocą specyalnych tapet do zmywania. W  tych 
dniach nadejdzie z Wiednia transport konstrukcyi 
żelaznych, owych „stelaży", na których montuje 
się pojedyńcze części centrali.

Kierownik sekcyi tutejszej linii telefonicznej, 
inżynier Dutczyński powrócił w tych'dniach z W ie­
dnia, gdzie zwiedzał nowo otwartą tam ' centralę 
telefonu automatycznego, która na razie obejmuje 
200 abonentów. Centrala wiedeńska funkeyonujie 
znakomicie; spodziewać się należy, źe i krakowska 
centrala, której otwarcie ma nastąpić w kwietniu 
przyszłego roku, będzie urządzona również dobrze. 
Włączenie dotychczasowych abonentów telefonicz­
nych do centrali automatycznej będzie następowało 
pórządkowo grupami po 100, bez wzg’ ędn, gdzie 
obecnie, mieszkają.

Oprócz robot koło urządzenia teletonów automa­
tycznych, od kilkunastu dni trwa w Krakowie za­
kładanie nowych kablów, w celu pomnożenia liczby 
nowych abonentów, jacy bezustannie zgłaszają się

I I '
w Krakowie ReproJukcye obrazów polskich ma­
larzy, po 14 halerzy. —  WyrjD polski krajowy.

Zakład wodolecz^czy i sanaforyum spec. cho­
rób nerwowych

U hub. Saun. Mw l
5827 17 20

?! '♦gKr «V'!

Piotrowski
l ę k a s z  e h s p j b  t i o b i e c j c h  1 a k a 3 Z 3 ?

przeprowadził się Garncarska IG, Tel. 523. 
66-09 4 7

Br Tote BerezoasKl
b. asystent kliniki okuiotycznej

ordynuje w chorobach oczu

przy ul n&t j&csk.tj 1. 49, I p.
6791 2 40

Zakład przemysłu budowlanego (specyalDość- 
parkiety i posadzki doszczułkowe)

p o d  f i r m ą  A I i F U i S ? !  L M G 1 0 H
przeniesiony został na ul. Basztow i 17. 

6801 2 3 Telef. nr. 173.

Iii J i iE O B
6803 2 3 F 0 1 » K 0 3 1 L .

Ul. Krakowska 13. Tel. nr 774

B r  i& d i  y a r  P ią t lŁ C w s ld .
b. 1 asystent klin. chor. wewn. U. J.

ordynuje obecnie przy ulicy Karmelickiej I. 10 
od 9 — 10 i 2— 4. 68-52 1 5

K u i ' 3 2  ! e i @ g r a £ i c z & 3 r

Wiedeń, 21 października. (Giełda i ofudnio^a '
Marki fi 7 58. uonta majowa 94,aó. Ren... koron 

wę^iecski 91‘85. Aknye austr. rak., kr. L fieudfi. Akcys 
węc a&kł 773-—. Akcye AngLbamte 8 0 Ą -. »*oy«
Union, anka 576 50. Akcye Bankyfc lina 636 50. Akoye Ban. 
ierc u. 1 4C3---. Akcve kolei pańs.w wyob 71D25. ^om- 
bard ? 0* 4 25. Artcye fabryki woni 607-—. Akoye tyto 
m ow sO - - 41 piny .S i- - . Rima-Murany: 691-—. Ak
ęye praskiego .'o-*, ze la in ege  , o,osj tareokle
•ZI6 25. uu Je 255'—.

Usposobienie: suokojne.
Ber In, 21 paźddernika. -̂Giełda poc.nna.!
Akc’ 'kre’ ytowe 203 95 Tow dyskontowe 197'75.
Uposobieaio: bez ochoty.

O koncesye wojskowe.
Wiedeń. „Reichspost" zwraca się z zapyta 

niem do bar. Bienertha, czy prawdą jest. że hr.
Andrassemr czyniono przyrzeczenia co do kon- 
c e s y j  w o j s k o w y c h ?  Jeżeli, to iest praw- do dyrekcyi. Na razie włączeni zostaną do lentrali 
dą — piszo Reichspost" — to w  takim razie nowi sbonenci z ulic od Dunajewskiego do Łob 
w j łynęłoby to na stanowisko partyi chrześcijan-1 zowskiej,

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 21 paźdsiern. Pszenica n» paidiiernik JW 

do 14,'Sl; pszenica ua swiedeń od 14'34 do 
na ( aździermk 9'S-l do 9'82; żyto na kwteweń ] j-24 
do 10'25; owiesna paidzions.z od 7*2 do 7 53, owies 
na 1 wie* ień f'68 cio /'ó9; knkurydza na m»j fa-89 do 
6-90, rzepak na sierp:eń -  — do — _

Oferty mierne, chęć kupna mierna, nsposobienie lepsze, 
chłoono.

Artyknij hygUniczne i chirurgieźno. Taniej niż i  A | | t  f i ! ^
W .n - o b y  g n n - . j - j e .  J f a t a p j  l . r u n s a .  W SZę d z i e  t S w l  W i S I f C s Ł ®

Pr*esaisrAdlai pieluszki gumowe. v ___
Pi zescisradła i pieluszki gumowe, 

i&aeeny dla chorj^cli. - - - * poleca
99'K B  A k O  W ,  u l. D ł u g a  N p .  1 8 .

Wszelkie przyborj toaletowe Grzebteate. Wysjtki na pro- 
Sr.czofki do włosów, zębów sukien i t. d. wincyę odwrotną 

Uąbid, Pasy i Rąkawiezki do nacierania pocztą 2-wa razy 
ciała. Pióropiusze.Trzepaczki i Rogóżki. dziennic
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IVowo założony fabryczny skład

TA P E T, linkrusty, gztukateryi itp.
6838 1 10 Wzory wysyła na żądanie opłacone.

mm mm nmmv zmiJS ®  i SM A  S £  I M 5K S
Fantsiye -  Pito LINIA A-fiT polecają 6173 8 10 SZ A LE , m ateryały jedwabne.

kuracyjny i deserowy w 6 tą.
 r   puszkach wysyła opłatnie po 7
K, ks Wl, ILkitka, proboszcz w Kupczyucach, 
p. Denysów. 4956 31 0

Nakładem T ow . galiu koncept, uizęan. 
skarbowych wyszły:

& H i O W 3

n a l e ż y t a . !  r w n *
Cena 5 koron oprawne.

Na składzie we wszystkich księgarniach 
i w  księgarni 6149 3 5

L Melumkiegc. Lwóu/, pł. HelieHi 14.

Znajdą posadę
cu kiern iczy  su b jek t

uzdolniony w herbatnikach, suchych cia­
stach i francuskiem,

cu k ie rn iczy  sub iekt
uzdolniony w ekspedycyi sklepowej, wła­

dający jęz. niemieckim,

u c z e ń  6436 8 1 0
z akończoną I  lub II  klasą realną lu l 

gim nazjalną.
Oferty: j ,  M ic h a l ik , K r a k ó w , u l i c a  

F l o r y i ć s k a  1. 4 5 .

Lo Psjlefe!
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go zastę­
puje w zupełności polsai

Puder tłusty „Mimoza '
a Ho tę wyższość nad wcrobami zagraniczne­
mu że daje zarobek polskim robotnicom, zatru­
dnionym we fabryce chemiczno-kosmetycznej 
„Mimoza4 w Podgórzu.

NadvO 5%  od ^zystege zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
,r Krakowie.

Z a  7 5  l ia l .  dostanie pudełko pjdrn (wiel­
ki ści pudru Leicnnera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków 

W  Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 2787 66 O

Pnant] ochrany pcfistniRtia
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  4 3 ,  IZ. p .

aałarwia: w sze lk ie  sp ra w y  sk a rb o w e
a mianowicie: 

aj podatkowe co do podatku (grantowego domo­
wego) powszechnego zarobkowego, zarobkowego 
od przedsiębiorstw du publ. składania rachunk >w 
obo w iązanych, rentowego, osobisto dochodowego 
i podatku od wyższych poborów służbowych, 
wrosi ptonby o opusty podatkowe, o uwolnienie 
podatkowe od gruntów i domów, o wstrzymanie 
• gzekneji i t. d J należjtościowe; c) konsum- 
erjne. — Godziny nrzędowe od 10 do 12 przed 
południem i od 4 do 5 po południu, — Wpiso 
we 1 K, wkładkę roczna 2 K. 4768 24 40

Wyroby tkackie
a najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy­

konane, jako to:
Płótna białe zwykłej i przescieradłowej szero­
kości, dymy. dceliszki, chusteczki do nosa. rę-
czir.ki. ścierki, obrusy, serwety, barchany, flr. 
nele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki, 

sukienki, bluzki i t. p. poleca najtaniej
T k a ln ia  p łó c i e n

Michała Mięsowicza
xs K o r c z y n i e  o b o k  K r o s n a .

Na żądanie próbki i cennik.
K i o  t y lk o  r a z  j e d e n  zamów ł towar 

z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kopo- 
wać nie będzie. 4451 15 20

( fo r m y )

na kostyumy, żakiety, blazki, staniki, 
spódnice, rękawy, bielizną, gorsety, ubio­
ry dla dzieci, szlafroki, matynki i naj­
nowsze żnrnale poleca 5552 5 5

M. ... Batuta
Zlecenia z p row in cji odwrotnie.

7.

2 inllUny roztliofcl sfp rocznie.
Oferta dotycząc? "o 
cztowych k ir fz  wido 
kim ioardzo korzystna 
dla kupców. Zawsze 
mwości w ka"tach ar­
tystycznych. piękno­
ściach kobiet, sery ach 
scen miłosnych, dzieci, 
kwiatów, krajobrazów, 
kart na Boże Narodze­
nie, Newy Rok, 'Wiel­
kanoc, Zielone świą­
tki, urodziny i imie 
niny w bardzo pię­
knem artystycznem 
wykonaniu.

10 Sztuk aort opła- 
tnie -  50 K, 25 sztuk 

lort. opłttnie 1 — K, 50 sztuk sort. opłatuic 
1‘70 E, 100 "'.tuk s >rt opłatnie 3 20 K, 200 
(stok lort. 5 —, 500 sztuk sort 13 — K. 
lófk si*uk lort. 25 K. 5798 3 u

Piękności i taniuśoi mych kart nie prześci­
gnęła Jot id żadna :nna firma. W ysyła pc 
otrzymaniu należytosci, a wyżej 2 K za zaliczką 

■ nadworny dostawca I I A .W S  K O N R A D , 
Doi wysyłkowy, Briix Nr. 324 (Czechy). 
Katalog gtow ny z -LOOO odbitek na żądanie 

1 — za darmo opłacony.

Aaklad dentystyczny
l e c z y  i p r o s t u je  z ę b y  k r z y w o  r o s n ą c e ,  w e d łu g  

m e t o d y  a m e r y k a ń s k ie j .
Leczy zęby chore elektrolizą, wykonuje korony i mostki złote 

stałe i do zdjęcia. 6233 12 21

S ra ^ Sy ro p a
K r a k ó w ,  p i .  W W. S w ł  , f y r h  1 0 .  (naprzeciw Magistratu).

Lecznica dentystyczna
d la  m n ie j  z a m o ż n y c h .

Leczy zęby chore i wykonuje plomby wszelkiego rodzaju i zęby 
sztuczne na kauczuku i złocie,

O tw a rta  o d  9  d o  i 2  i  o d  3  d o  6  p o p o łu d n iu .

Żywot i pisma, napisał Artur Śliwiński. Cena 
6 K w ozdobnej oprawie 7 K. Nakład księ- 
grrni Polskiej B. Połonieck,ego we Lwowie. 

6777 2 8

wprost od producentów, z aostawą do 
piw nicy, dostarcza na zamówienie

„Jefiiaość*4
Spółka handlowa członków T ow arzy­
stwa rolniczego okręgow ego w  K rako­
wie —  po cenach targow ych.

Zgłaszać się należy: ul. P ijarska 11, 
od g. 9 — 11 rano. 6475 6 6

Kupi; Kuninie?
obciążoną długiem lub małą parcelę. 
M. S. K. poste rest. Kiakow. 6577 4 5

Najlepszy przeciw
f l a p n i c t k c n :

welski radykalny plaster na „aganiotki, koperta 
40 halerzy Welski ■‘ ulykalny środek na nagniotki.
flakon z pędzlem 60 halerzy. Po otrzymaniu nale 
żytości w maikach listowycn i 20 halerzy na 
porto, tylko pr :wd ziwe przez G. RiCtaters A d ler- 
ap oth ek e, W eis Nr 23. Również tam słynny 
welski pla- Baczność
ster prze- na zareje-

ż s t W t  - m “su
umatyzmo- V — i ochronoy.
wi po 1 K. 1010

MiUONY
wyciągają Tocznie obcy z Galicji i dają w za 
mian lichy tandetny towar, podczas gdy tu u 

kraju dostać można towar dobry i tani.
P ierw szy  G a licy jsn i s p e c ja ln y  eksportow y  don 

dywhBOw M arek B oritz w P rzem yślu
(firma c. k sądownie zarejestrowana) 

chcąc wyrugować lichy towar oDcy i przekona; 
P. T. Publiczność o dobroci i taniości swoicl 
towarów, ofernje dla reklamy, jak długo zapa: 
starczy, pe następujących bezkonkureucyjnych 

wprost bajecznie tanich cenach:

Firanki
koronkowe dn okien, białe lub kremowe, w prze­
ślicznych wzorach i w bardzo dobrym gatunku, 
2 części po 3 metry długm a 95 ctm szerokie, 

cena za parę K Z’ 85.

Chodniki
„Jaęnardowe" trwały i dobry gatunek, w pię­
knych kolorach i deseniach, 62 cm szerokie, 
cena za meter 54 t a .  „Manilla11, nadzwyczaj 
dobry i gruby gatunek o cudowyneb wzoruch i 
barwach 65 cm szerokie, ceni. za metr 7b h.

6779 2 5Dywany

HsSRiyn i prflC30ii!a tafer

m
w nowo wybudowanym z komfortem do­
mu ul. Długa k  32. 4, 3 i 2 duże pokoje, 
przedp., kuchnia, łazienka, spiżarka, po­
kój dla sługi, elektryka, gaz, na I, II, 
III piętrze. Sklep z pokojem  i kuchnią 
Dwa sklepy. W iadom ość tamże wtorki, 
czwartki, soboty między 11 a 12. - 6662 3 5

F £  Kr aków,  pt ec K 1. 9.
poleca nowości na sezon 1909/10 od najtańszych 
do najdroższych. 5907 8 15

% to r y  na iądaaie 
d a m o  £ cplatnłe.

O gleszeofe Sfcytąeyi
d n i a  8 - g o  l i s t o p a d a  1 3 0 0  r o L u  I diei n a s t ę p n y c h .

6527 2 3

Kasy Oszczędności miasta Krakowa
podaje do publicznej 'wiadomości, iż w tutejszym

ZAKŁADZIE POŻYCZKOWYM
JSSH, Z A S M W Y  a C C H O M E

K O S Z U  O  W N O Ś  C I
w zlocie , s ieb rzo  i tJrojich fcamiealAcli

a mianowicie: Nra 37.738, 38.524, 38.949, 39.440. 40.140, 40.159, 
40.416, 42.338, 42.339, 42.548, 44.712, 44.713 z r. 1907, 2.989, 
3.020, 4.024, 4.138, 5.101, 5.424, 5.771, 6.065, 7.459, 7.562, 10.265, 
10.374, 10.476, 10.724, 11.030, 11.272, 11.326, 11.413, 11.463, 
11.712, 11.855, 11.891, 12.171, 12 303, 12.405, 12.869, 13.682, 
13.695, 13.388, 14.14i z r. 1908, oraz od Nru 14.352 do Nru 38.053 
? r; 1908, t. j. d ©  'd u m  3 1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 © 8  r .  w ł ą ­
c z n i e ,  t u d z i e ż  u lt r a it ia , b i e l i z n a ,  d y w a n y , m a ­
s z y n y  d o  s z y c i a ,  p o r t e r y ,  foroii m y ś l i w s k a ,  a p a ­
r a t y  f o t o g r a f i c z n e ,  r e i s z e i y i ,  o b r a z y  1 k s i ą l k \ ,
NTra 7.846, 12.000, 16.596 z i L908, oraz od Nit, 16.655 do Nru 
18.852 z r. 1908 i od Nru 1 do Nru 6 653 z r. 1909, t. j. d o  
d n ia  3 3 - g o  k w i e t n i a  1 9 0 0  p. włącznie zastawione, a dotąd
de wykupione ani prolongowane, stosownie do § 22 Statutu, zostaną 
sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej dcytacyi. która odbędzie
się d n i a  Ś  l i s t o p a d a  1 9 0 9  r e lc n  i d n i  n a s t ę p n y c h

o godzinie 9 1/ 2 przód południem
p r a y  u l i c y  S z p i t a l n e j  JLt. 1 5 .

Wzywa oię zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem hcytacyi d o  d n ia  6  l i s t o p a d a  f 0 0 9  P. włącznie 

pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

ścienne grnbe, nie przepuszczające w Llgoci mi 
zimna, z obu stron ró’vne, z najlepszego Tnate- 
ryałn. śliczne wzory, jak: figury, kwiaty, per­
skie albo ecesjjne, i9u cm długie. 90 cm sze­

rokie, cena za sztukę K 4 '9ó .

Dywany salonowe
takie same ozdobne, w najlepszym gatunku, 

wspaniało wzory, tło bordeau lub zielone: 
20w m długie, 140 cm szerokie, cena K 6 25
250 „  » 16U „  „ t  „  8 80
280 :  4 180 n B ,  » <1-80
300 „ „  2o0 r  „  » »
350 „ 250 „ „ i, n 12’25
400 :  I 600 „ «  „ , ^6-80

Kapy
buretowe na łóżka, w kolorach bordeau luo zie­
lonym, z piękuemi bordjurami, nauzwyczaj trwa- 
ły i dobry gatunek, 200 ciu uługie, 150 cm 

szerokie, za parę K 7 ’ —.

Portyery
w dobrym gatunku, kompletnej długości i sze 
rokości, r kolorach . j i ie iu  lub zielonym, cen# 

i .  parę K 2*50, 3 '—, 3 '50 .
— Wysyłka odwrotną pocztą za zaliczką. —
P ie n is ty  G a licy jsk i s p e c ja ln y  eK sn on ow y  dom 

dywanów M arek B oritz  w Przem yślu

©

OryffinabiosmierykańsldG |
ja k : biurka żaluzyowe i płaskie, szafki uanuty, •  
szaty na akta, fotele ruchome itd w wielkim |  
wyborze, po niskich cenach, także n a  s p ł a t y  

m i e s i ę c z n e  poleca
Skład ameryk. urząazeń biurowych 
Kraków, Pałac Spiski, I, piętro.

Posziakwje sfe
pracowni malarskiej lub odpowiedniego 
na ten cel pokoju  w Krakow ie, D ębni­
kach lub w Półw siu Zwierzynieckiem . 
Zgłoszen ia : II o f f m a u , K raków , P o­
wiśle 2. 6808 2 3

pojazdów i mm
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuozer- 
faetony wszelkieg rodzaju, lekkie kabryoleiy, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę luh przyjmuje 
w komis Karol Fischer ‘.YisJeń, II, Praters>rase 
76, Hotel Nurdbahn. Tek 201)7. 111 129 0

Zaledwie od kilku miesięcy wprowadzony w han 
del środek odżywczy do pielęgnowania włosów

„ S Z U M "
pozyskał sobie puwszechne uznanie, gdyż zna­
komicie czyści skórę, zapobiega wj padaniu 
i siwieniu, niszczy pa/ple, łuszczenie skóry 
i dz;af? aseptycznie. Irz j tem jest .ani i łatwj 
6271 10 30 w użyciu.

T a k / c t  2 5  h a l .
Do nabycia w aptekach i drogueryach.

Z jU A g  1 D m A Ł l .

PratDwnia «niiinsko-iliko/rjoa i m m  mołili 
WINCENTEGO GKAFEA

w  K rakow ie, przy ul. Karmel ekie, 1. 9.
podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i 
kompletnych mieszkań, tapetowania tychże, za­
kładania firanek, stor, przerabiania mebli, oraz 
wszelkich innych robót w zakres tego zawodu 

wchodzących. 5373 16 0

3 i a  { n o w s z e

r i o  L a p e l c i s z y .
C e n y  b a r d z o  n is h le .~ ^ S f ^

Poleca: 6611 3 0

TecHF. P
K r a k ć w ,  B łu g a  4 .

przepiękna górska, od północy zasłonięta, kli­
matyczna mn ijscowość, jedyna na sezon zimo­

wy, murowany

f i b t e l - P m & U i L
oałodzienr ' mieszkarie z utrzymań em (pension) 
K or  4 . W ła śc ic ie l b o g d a n  u o l i ,  W isła st 
Ustroń (Śląsk austr.) 6599 i  7

POSZUKUJEMY
natychmiast większej ilości chrzęściańskich agen­
tów do rozsprzedaży obrazów, kaplic i krzyżów 
■l masv patentowanej na zacnodnią część Ga­
licy i i wszystkie miasta galicy jskie. Zgłoszę 
nia zaopatrzona dokumentami . op.sem uooby, 
przesłać pod adresem W. ĆAsta, Wien VIII/2 
Florianigasse 68. 6582 5 10

Łam u spam iętać!!
4  llter)i 1 4  słow a

g S S r W c  W m  C u  G  rn^m
czjli

Cl łt r
l i o g j l i ,  aptekarza w Kołomyi. 

Znakomite] dobroć wyrób krajowy. W  aptekach 
i drogeryach na składzie. Juz niema potrzeby 

ODcych wyrobów.
C e n a  7 0 — 1 2 0 — 2 0 0  a a ł .

We Lwowie skład hurtowny i  Mikolascha i Ski. 
Apteka Dra Piepe: Poratyuskiego, plac Bernar­
dyński. — W  KraLowie w aptece K. Wisznie­
wskiego, Jahra i Mikuckiego 6366 10 10

4 ciągnienia w listopadzie.
Bardzo korzystna grupa losów

dająca

12 cinien na iah i sine mae 90.003. 40.000.30.090 nor., 30.000,13.000 lir.
Kupon gry losu kred 7iem I cm.
Kupon gry węg. hip. losi 
Włoski los czerwonego krzyża.
Węgierski los io-rziv.

Wszystkie cztery losy sprzedaję za gotówkę podług kazdoczesnego kursu dziennego lub na

31 ratę miesięczną po 6 K,
« kupujący bierze wyłączny ndzial we wszystkich ciągnieniach zaraz po przerłaniu 1 raty 
wprosi do mnie przekazem, l ja wysyłam mu podług przepisów ustawy wystawiony dokument 
sprzedaży.

E D W A R D  U R B A N
Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23—25 (* 

EzeteutycŁ, atałycb odsprzedawebw przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. 6388 3 5

domu własnym). 

Dobra prowizja,

TllHl tl°  wyniszczenia moli z zarod- 
lililll kami w  sukniach, tatrach i me­

blach. Flakon K  120.
do pizechowauia 
futor. —  Pudełko 

60 halerzy. 2237 29 o

Popiel smyioiiwy ^
tyery, firanki i meble. —  Sztuka 6 h . 
f  ryt n wyfruw a szwaby, karakony, sto- 
U1 tliU nogi. karaluki, świerszcze, szczy- 
pawk., prusaki i t. p. —  F lakon 60 h. 
Mliiijitnn niezawodny środek do tępienia 
lliipll| dli pluskiew. —  Flakon 1 K.

tell pmiii fi
10 i 20 h .  —  Flakon 40 i 60 h .

PalflC ft

JAN IHNATOUICI
w  Krakowie. Sukiennice 20,

w  W ino!!!
Wyborne naturalne wino dalmaryńskie białe, 
czerwone i „krwawe11 wysyłam począwszy od 
50 litrów, a mianowicie: białe trzechletnie, 
czyste jak szkło, litr po 50 halerzy; czerwone, 
mocne, łagodne, litr po 42 halerze; „krwawe4 
ciemne, aiomatyczne (także ulu chorych na żo­
łądek) litr po 18 halerzy loco koići Finme. 
M F  Zbioi próbek w 5 kg. skrzynce wysj łam 
do wyborn za 3 koronj opłatnit ~Ę§$ Edm . 
Pauh, wywóz wina, Finme. Cennik za darmo, 
opłacony. 6117 8 20

LA PAKW
tu rn a l fra n cu rk f wychodzi raz na miesiąc.

C^na 50 hal. 6604 5 10 
Do nabycia w księgarniach i biurach dzienni­

ków. -  Skład glównj
h .  Landlau, L w ó w , C z a r n i e c k i e g o  3 .

^  Eto ssuk&;
dobrego, korzystnego źródła nabycia przedmio­
tów użytkowych i na podarki, niech zażąda 
kartą koresp. obficie ilustrowanego głównego 
katalogu z 3000 odbitek od firmy c. i k. do­
stawca dwora fianns Konrad, w Rriix Nr. 
329 (Czechy). 5803 7 13

?eżyc$ M iw
w każdej wysokości dla każdego na 4 do 6°/0 
na skrypt dłużny z poręczycielam lub bez 
poręczycieli, opłacalne ratami miesięcznerai 
w ciągu I — 10 1 it. Pożyczki na realno­
ści p« 31/,"/,) na 30—60 lat, w najwyższych 
kwotach. Większe transakeye finansowe Spie­
sznie i dyskretnie załatwi i Admtnisira- 
tion des Borsen-Courier, Budapest, 

VIII., Josefsring 33.
Pożądana marka na odpowiedź i korespon 

deneya niemiecka. 6729 3 10

Taniej o 50% od cen sklepowych.
Maszyny do szycia Singera z illu- 
strowanym polskim podręczni­
kiem i pokrywą. Ręczna 44 K. 
N’ożn<' 51 K. NoźnL pierścienio­
wa 78 K. Nożna centro-szpul- 
kowa 94 K. Gwarancja na 5 

lat Wysyła za przesłaniem za­
datku 15 K, reozta zaś za zali­
czką kolejową.

Zamiast 50 K tylko 16 K bar­
dzo dobra achromat. podwójna 
lornetka z 6-ma szkłami mod. 
„Zeus“ , do wycieczek w góry, do 
podróży, teatru; 144 mm. z kom 
nesem, skórzanem etui, rzemj ka­
tami. Zamiast 5(' K z powodu 

wielkiego pokupu tylko 16 K, Sprzedano prze­
szło 10.000. Wysyłka za zaliczką Fp. Kiero­
wnikom szkół na 8-dniuwą próbę lornetki bez 
zaliczki. Katalog bezpłatnie. - - 6202 4 o 

STANISŁAW PUNDL4K1N 
Wiedeń, III, Weissgartaerlande 58 N.

L 2086 6722 2 3

OgSoszeoie.
Gmiua miasta Zatora ma do sprze­

dania znaczną ilość pięKnej wikliny, 
zdatnej na faszyny M ający chęć kupna 
zechcą składać oferty pisemne na cenę 
jednostkow ą kopy faszyn, w Urzędzie 
miejskim w Zatorze, w terminie do końca 
października b. r. Co do złozenia wa­
dy um zastrzega sobie Urząd m iński 
decyzya.

Zator, dnia 14 paździein : ica 1909.
Burmistrz 

D r T a r c h a l s k i

Automat, 
łapki

na szczury 4 K na mys2y K 2-40. Łapią 
bez doglądania do 40 iztuh przez jedn^ noc, 
nie pozostawiając woni, i "ino się nastawiają. 
Łapka na szwaby „Eclipse“, tąpiące przer. noc 
tysiące szwabów i karakon iw, K 2‘ 10, Wszę­
dzie jak naj.op. wyniki. Wysyłka za zaliczką, 
i Schiilier, Wiedeń, HI,, Krieglergass Nr 6/2. 
Liczno podziękowań’ !  i uznania. 98 17 17

J . - t l u h b a u m  > .  . .  / / T /j l t T  IżS J - « l u h b a u m
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Czwartek 21 Października 1909- N O W A  R E F O R M A . Nr. 484. 5

'G łos swego pana
Karkm ochronna

Piei*wszy krajowy, hartowny i cZfĘ^clowy skład yranrofoaów

1 z - J ó ze fta  W e k s l e r a  z z
L w ó w s S y k s t i i s k a  2 ; .  K r a k ó w *  G r o d z k a  7 1 ,  obok  W aw elu . 

Przeróbki lub zamiana Pathefonów na Gramofony, oraz
W y rób  P a M o n ó w  I j f y l  T e la fo n : L w ó w , 2933/ 11, K ra k ó w , 641.

Odznaczony na wystawie jubileuszowe] cajw yższem  odznaczeniem Grand 
P iix  1908. Goneralne zastępstwo Akc. Gramofonow z marką „Piszący Anio­
łek". Poleca sw oje stanowczo bez szmeru grające gram ofony, uznane przez 
pierwszorzędnych znaw ców  za najlepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana 

płyt. Geąści składowe i reperacyjne na miejscu.

€§?aiai@iQi£ z 10 plyiaial @0 ker.
Cenniki darmo i opłatnie. 6809 l 25 20.000 płyt na składzie.

3><

* >
3  2 .
i  iy  w

Pisałem 14-go donosząc że pisać n.c 
nie rnozna i prosząc o spełnienie 
koniecznie zamiarów. Oczekiwane 

wiadomości dostałem późno, czekam na 
dalsze A  możeś się już zupełnie inaczej 
rozmyśliła.

6826

r PBALNIA PrtHOCA 
F. W u jt ie ch cw sk ?e g o  w  J a ros ła w iu
przyjmuje wsztdką bieliznę, jakoteż i koł­
nierze no prania i prasowania po przy- 

Z stępnej cenie. 6780 1 10

D n n n y n  j , f  bardzo dobrze prosperu- 
i r  JUl l u l  iący  zaraz do odstąpienia. 
W iadom ość w murze ogłoszeń Karme­
licka Ł 15. 5756 17 20

leimsi i lifi
jęzjka iiaucnakiejro, angielskiego, niemieckiego, 
włoskiego, udziela rutynowana uanczycieika. 
Ul Czysta 3, U p., drzwi na lewo. 645S 5 6

lfo w «ść ! W arszaw ianka!
Czekolada wyborna mało słodka wyroDu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników

ADAMA PSSS^SSESGU
w Kranówie -134 ■ 74 ( 

ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2.

fefA M  'm&SSZZlJS.
tualińe zastępstwa od 15 listopada. Adres: 
Rakow iecki, magister, Nowy Sącz.

6528 b 8

mm
z 4 pokoi, łazienki, kuchni i t. d w po- 
bl.żu kolei, w suchej, czystej kam ienicy 
R Olszyński, Kraków, ulica Jabłonow ­
skich 19. 6817 2 3

O b i a d y  i  fe o f ia c y e
tylko na maśle dla poważniejszych Panów, ró­
wnież słoneczny pokój z nerzy myniem do wy­
najęcia i  1 listopada. Zgłoszenia od 2 do 5 
po południu, ulica Kurkowa 1. 3, parter drzw’ 
Da prawo. 6711 3 4

A n t 0 ^ 9  P0(  ̂ 'Białym Orłem Stanisława 
n jJ iu n d  Pawłowskiego w Bochni, po- 
Bzukuje m a g is t r a  la r m a c y l  od l-g o  
listopada. 6638 5 5

Kupuję
dłagi hipoteczne. Zgłoszenia pud „M S. 
rynek" poste restante Kraków, za oka­
zaniem Kwitu inseratowego. 6579 5 6

szych cenach. 
Dietiowska 77

1
męską i damską i fu­
tra, kupuję po uajwyż- 

Katzner, Kraków, ul.
6644 3 12

Chłopiec
w wieku lat 14, zostanie przyjęty jako 
praktykant do handlu galanteryjnego 
i modnego E . S m id o w ic z ,  K r a k ó w ,
Lim a A -B. 6657 3 3

(Ul! lllSfl
slotowe, niedoścignionej piękności i do­
broci, 5 kg. 3 K. bardzo dobre wielkie 
orzechy K 2-50. gruszki aiomałyczne, 
olbrzymie pigwy 2 K  wysyła J. Muller, 
właSuciel winnicy, Klskunhalas, W ęgry, 

6559 9 10

RYDZE
marynowane lub kiszone, grzybki suszone, pra­
wdziwe narpackie, sok malinowy, kompot bru- 
śnicowj, jabłka stołowe ’ gruszki zimowe, ro­
le- i i naj'epszej jakości po cenaoC n. iarko- 
w .j jc h  i wysyła cennik na żąaanm h I ln tr i 
doir wysyłkowy produktów kru,. KOSSOW
obok Kołomyi. 6512 6 10

Na zasadzie uchwały Zw ierzchności 
izr. Gminy wyzn. w Podgórzu z 17 pa 
ździernika 1909 rozpisuje się niniejszem

na dzierżawę łaźni parowej w Podgórzu 
na czas od 1 stycznia 1910 do 31 gru­
dnia 1912 r.

O forty wnosić można na ręce podpi­
sanego w  kancelaryi izr. Gminy wyzna­
niowej w Podgórzu do dnia 14 listopa­
da b. r. o godz. 12 w  południe, w któ­
rym to dniu odbędzie się licytaeya. W a- 
dyum wynosi lo o o  K. (A na w yw ołaria  
5500 K. W arunki licytacyjne przeglą­
dać można codziennie w  godz. od 2 do 
4 po południu w Kancelaryi izr Gminy 
wyzn. w Podgórzu, ul. Józefińska 7

Podgórze, 1S października 1909.

Przełożony izr. Gminy 
6835 i  2 S z y m o n  D im k eS k lu m .

j przyjmuje zastępstwa, 
ifll iSitMOljl ewentualnie stalą po­

sadę. „Farm aceuta 101.“  poste restante 
Kraków. 6615 4 4

-  Kapelusze -
modele w wielkim wyborze poleca

s a ta  Mi3s? Ęisifsns? Popiel
Kran ów, Ł ob zow sk a  6, I p.

6576 4 10

Asyst!®? lm m \
poszukuje zastępstwa. Zgłoszenia pod „A s y ­
stent F.“  poste rest. W a d ow ice . 6710 3 4

j]/ handlow y z działu ko­
rzennego i kolon., po­

szukuje zaraz posady —  Zgłoszenia: 
S. Drozdowski, Pilzno, Galicya. 6755 3 3

Londyński dom
udziela rzetelnym tirmom kredytu blanco 
i diskonto. Zgłoszenia tylko listowno nod 
„ B a n k  € 7 3 4 “  przyjmuje A dmimstra- 
cya „N. Reform y 6734 3 6

Z popędu s ^ rz M
kopaln> wosku galicyjskiego Bankn Kredytowego 
w Borysławiu, poszukuje kilku wieloletnich 
urzędników administr. i tecnnicznych zajęcia. 
Wszelkich wyjaśnień i iiifurmacyi udzieli Biuro 
sprzedaży wosku we Lwowie, Z&ohariewioza 6. 

6718 2 6

ScMcfita eksM rt dd prania
uazyw a sie

»»

L U

Najlepszy proszek mydlany 
do namaczania bielizny!!

0  0  0  6754 1 2

W s z ę d z i e  a o  n a fo y c r R .

Mała orkiestra kieszonkowa.
Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
z organków i bębna. 
Organk ze inaau- 
mitym akompanla- 

me. lem bębna.
Nr 2271 Okncio n:o 
siężne, 10 dziurek, 20 
głosów, teatry wykła­
dano perłową macicą, 
la jakość z bebnem 
skórzanym Każdy mo­

że zaruz grać W cleganckiem pudełku kor. 
Z’50. Nr 2272 Takiesamn o i 6 dziurkach, 32 
głosach, tremolo, IajaKOŚćzLęanen skórzan., m 
w eleganckiem pudełku 3 K Wysyła z l  _alit zką 
lub po otrzymaniu oależytośei c. i k. uadw. dost

ans koud $  '‘zsfft&ssr
Briix Nr 306 (Czechy).

Bogato ilustrowany główny katalog z przaezło 
3 ( 0  odbitek wysyła się na żądani, ważdemu 
za darmo opłacony. 5772 4 6

L. 3297. 6679 3 3

M M 1 A u•>V>

1 S A
saajlepsEa I najtańsza

6497 3 10

6146 4 6
E N A  J E S IE N N Y  S E Z O N

poleca się

P te z o rz e d n a  FsrnsAska ń t u t o t t  forMamia I p ln i s
£ l.  t s c h ó r n e r a

W_ KRAKOWIE, PR^y UL. SZEWSKIEJ L. 19.
Czyści i farbuje: m ęską, dam skj, i dziecięcą garderobę, poprutą  
lub w całości, także m aterye na meble, aksamit, koronni i t. d. 

N a j d o k ł a d n i e j s z e  i s z y b k i e  w y k o n a n i e . ^ =

BAZAR KRAJOWY
nr E k r a R o w ie . R y n  e i  2 0  —  pofeca

ChcdnsM fsfcwe i w e ł n i e  z EsaL '' 

£oce na Iraate. — B ark i powozowe*
1899 3 4 ______

Medal broniowy z wystawy r1 koflzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r 1870.

Magazyn futer A. J&chimskiego w Kralowie,
ul. Grodzka I. 14 i 16 (założony w  roku 1825), 5t06 18 20

poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zatnó 
w ic ia  oraz wszelkie reparacje i uskutecznia takowe punktualnie po cenach umiarkowanych 
Na składzie utrzymuje mareiyały na wierzchy męskie i damskie z na;pierwszych fabryk fran-. 
cuskich, angielskich i krajowych. Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato.

Medei srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. la /7 .

Jozef KrzyszKowski
w Krakowie, przy ul. FloryanslJej 17, naprzeciw hotelu „pod Różą"

poleca po tanich cerach na damskie suknie, kostyumy angielsaie i bluzki

Najm odniejsze m aterye  w ełn iana —  fla n e le  i barchany.
Chustki. Pledy damskie i n.ęskie. Koce wełniane. Kołdry watowane. Kapy. Perkale 
i Pymki białe. Firanki. Dryle. Pończochy. Skarpetki. Chustki do nosa. Ręczniki. 
6130 9 10 T o w a r y  w  c l o l i o r o w y c i i  g a t u n k a c h .

9 fAos^esiie
Zarząd W arszaw skiego Towarzystwa 

Dobroczynności podaje do wiadomości, 
że z lasów dóbr Gościeradowskich w 
gub. luDelskiej. powiecie janowskim, o 
i idną milę ud W isły  po szosie położo­
nych, jest do sprzedania drzewo 3-ch 
obrębów leśnych
Zaborze cięcie Nr 16, mórg 11, pręt.

192, przeważnie dąb.
Dąbrow a cięcie Nr 14, mórg 17, pręt.

147, przeważnie dąb.
L ism y cięcie Nr 14, mórg 9, pręt. 261,

przeważnie sosna.
Rafilektanei do kupna proszeni są o 

składanie sw3 ch ofert w  zapieczętowa­
nych kopertach wraz z wadyuia na obręb 
Zaborze 90 rab., Dąbrowę 500 rab., L i 
siny 230 rub.

L icytaeya obrębu Zaborze rozpocznie 
się od sumy 825 rub.i,«obrębu Dąbrowa 
od 4675 rub., obrębu -Ltgfhy od 2231 
rubli.

Oferty przyjmowane będą codziennie 
w godzinach biurowych w kancelaryi 
W  T. D (K rakowskie Przedmieście 62) 
na ręce Sekretarza 9 'ow.

Decyzya co do w y bon 1 z pośród ofert, 
nastąpi nie później jak  dnia 25 pa­
ździernika b r B liższych iofurm acyj 
zasięguąć można w  Kancelaryi Zarządu 
W . I1. D  lub u m iejscowego adroini- 
tratora w Gościeradowie.

PAMWR mmYM* SflDłA i 
TOALETOWYCH

Sfa^sSm a Ktikiiw&Sećtó
»  RpaKotóie 6216 11 0

poleca wielki w ybór mydełek toaletowych bardzo delikatnych i przetłu­
szczonych, wyrabianych maszynowo na sposób francuski oraz mydełka 
glicerynow e, kokosowe, palmowe i migdałowe. —  Przy zakupnie proszę 

uważać na wyciśniętą firmę na każdem mydełku.

W .  S f& c lio w ic s g
krawiec męski

w Krakowie — Rynek L. 29
poleca na sezon jesienny i zimowy wielki wybór 

materyałów angielskich, francuskich i krajowych.

C e n y  u n s i i& r k o u & n e . 5978 10 10
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nawet zaraŁ na godz. po południowe, począwszy 
od 4-tej za miernem wynagrodzeniem, miody 
urzędnik rachunkowy, etatowy. Zgłoszenia I. 8. 
P. poste rest. Kraków, za okaz. kwita inserat 

6747 3 3

FJ!Eta
k a n n  b r u n ś w i c S i ś c J  mam do
sprzedania. Cena przystępna Franciszek 
Ptak, B ienczyce, p. Mogiła 6607 2 3

Piekarnia
ze otażymi idbiorcami, mrjąca bardto dobry od­
byt, <m wydzierżawienia od 1 listopada. Wia­
domość: Salomon Drenger, Jeleśnia, koło Żywca. 

6773 2 3

A  inteligentna, lat średnich,
1 szuka miejsca jako gospo-

IWmw  na plebanii lub a
w w  starszego pana. „ ł* lic y a “  

poste reotante K rak ów , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 6820

6234 4 6

I  do sypialni, mało używane, do 
tlduSE sprzedania. W iadom ość i oglądać 

można od 10— 3 przy ul. Zielonej 1. 5, 
na part., od frontu, drzwi przy schodacb.

6795 2 3

S k le p  w i k t c a l n y
zaraz do sprzedania. W iadom ość; A . Me- 
ooniowa, ul św. W aw rzyńca 22. 6798 2 2

Zdolnej stanfezarki
poszukuje magazyn Maryi Traszkowskiej; 
Kraków, M ikołajska 10, II. 6799 2 4

Tylko orawlziwy Matka

Wyłączne zastępstwo c.k.fabrvki B ra c i  S tin g l w Wiedniu.
Sprzedaję i wypożyczam najtaniej. 6334 9 o
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PATENTY
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S- D ZJBAŃ SK I
praez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecjmik patentowy. 
Wiedeń. VII., Lindengass > 2. (Telefon 5663).

31 84 0

wydelikaca i wybiela skó; ę. 
O S T R Z E Ż E N I E  J

Prawdziwy Macka 
C E S A R S K I  B O R A K S  

puszcza się w handel lj o w pięknych 
jak cjnouar czerwodycti pudełkach.
Uważać n a  zn a k  o c h ro n n y. 

P o a r a a ia n ia
ooliczone na omamienie, ściga się 
sądownie, na co zwraca Się uwagę 

sprzedającym i kupującym. 
Jedyny fabrykant w Anstro-Węg. 
Goi tlieb 1 oith, Wiedeń, Ul 1. 
Dostać można wszędzie 1556 10 10

eiasF^arri, T r i / m i n

od t lisku pół wieku zaprowa dzo- 

][a> je s t  znakomiSyza napojem, 
bo iest zawsze z Dowman
w ielkiego z h y ia   6494 a o

udziela muzyki wyższej i niisztj, starszym i 
dreeiom, w domu i za domem, przygotowuje 
do konserwdtorram. Stiadom 4, I pźbożl 5 6

m  m ii
trzy pokoje, kuchnia, przedpokój i ła ­
zienka od 1 grudnia lub 1 stycznia. 
Zgłoszenia poa D l. S .  do Gł. A gencyi 
dzienmTków i ogłoszeń, Sław kow ska 2.

6S19 2 5

ii _
restante Kruków.

kouworskcyi i pomocy w 
nauce języka niemieckiego 
udziela tanio. M. P. poste 

6804 2 2

M i G S z l s ^ l e
wspóme, bez wiktu, n intel. wdowv. dla pa  ̂
nienki uczęszczającej do szkół lnb biura, ulica 
famolensKa 17, I p., na lewo. 6739 3 3

P Qi?fuŁfQ nf znajdzie zaraz umieszcze- 
r l u A i j '  UlM nie w  handlu I. W cycie- 
chow skiego w  Krakowie, przy ulicy 
Szewskiej 1. 14. 6800 2 3

T a n u a
znająca krawieczyznę (krój) i gospodarstwo do­
li owe, poszukuje zajęcia pLzy rodzinie lub ja­
ko bont Zgłoszenia pod S. 2L 21. pesto re­
stante K ra k ów . 682o 2 2

Zifrca? ebMy ^  ̂
prywatny. A dres w  Gł. A gencyi dzien- 
ków i ogłoszeń, Sławkowska 2 6757 £ 3

Do uzdrowienia ludzkiego służy specyalne

fS ; - „ U  6805 2 25
rfy S

przeciw nągRiotkomi
Niezawodna pasta nsnwająea po jedno- 
.azuwera przyłożeniu na •« Om najzast a- 
rzalsze nagnM ti bez boleści. W r a z i j  
n ie  o d n ie s ie n ia  sk u tk u  p !* cu  59 K. 
Fudelao za 1 K wystarcza do usunięcia 
8 nagniotków W szędzie  d o  n abycia . 
Na prowincyę wysyłam za zaliczką pn- 
delko 1 K 60 h, 2 pudełka 2 K 60 h.

W. Z i s p lw n
Kraków, ulica Krakowska 1.1

Frzed naśladownictwem ostrztga się.

z 5 do 7 pokoi, w śródmieściu na parterze lab 
na I piętrze, ewentualnie ze skleneir, potrze­
bne zaraz. Zgłoszenia do Redakcji rPromyka“ 
ulica iśłna 5. 6760 2 3

teezis pM ł
małe używane na oliwnych osiach, aa do sprze­
dania. Wiaduiność: F r a n c i s z e k  G o c tu la , 
rymarz i siodlarz. K r e l i ó u ,  u l .  t t t lr fl 2 3 .

6767 2 6

Pituienkl
od lat 10 do 14, uczęszczające do za- 

ładów naukowych, znajdą um.ebzczenie 
i troskliwą opiekę u inteligentnej ro­
dziny izr. Język niemiecki, francuski i 
angielski. Fortepian na miejscu. Bliższa 
wiadom ość; R ynek gł. 17, II p. 6793 e 4

2 0 0 -3 2 0  k&ron
m iesięcz .iie  mogą zarobić zdolni agen­

ci, urzędnicy prywatni i t. d 
Zgłoszenia poa A . L. N r  5 0 ,  K ra k ó w ,  

skr. poczt. Nr 88. 6812 2 9

Poszukuje spóWka lub spóioiczki
do prowadzenia pokoi umeblowanych 
już się rautujących. Zgłuszenia: „P ra ca " 
poste restante Kraków. 6821

B u t y  p o k ó j
frontowy, o 2 oknach, z przeupokojem i elektry- 
cznem oświetleniem, na bmro, interes lub t p. 
przy ul. Grodzkiej 44, II p zaraz do wyiiu,ę ia 

6822 2 5

jh in  ijnm y jeden murowany, drugi dre- 
_ lilllllj wniany, stodoła i pół morga
ogrodu w Płaszowie, zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia: Jan Pępek w Płaszow ie 1.10. 

6790 2 3

K ło d a  w b a
przyjmie posadę do samoistnego zarządu iomem 
pod przystępnemi warunkami. Zgłoszenia ła- 
SKawe pod A. T poste rest. Kraków. b623 3 3

Pól ianim
do sprzedania z wolnej ręki. Ul. Tadeu­
sza K ościusik i 28, Zwierzyniec. 6806

U i a  3 2 - I e t a i e j
inteligentnej oani, poszukuje się starszego (40 
do 60 letniego' urzędnika w oelu małżeństwa 
B, S . poste restanb K ra K O u ’,  za okezaniam 
kwitn inseratowego. 6787 3 3

^  Zasłużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń ma *

g j g j O T j I I T M
^  jako ochraniający i najlepszy środek w  śv>iecie do szybkiego j iuiria

bielizny, który zaoszczędza 2/s pracy i czasu 1 wybiela niesłychanie.

Tysiącr-mi wypróbowany.n
4
^  Jedyny tego rodzaju wyrób krajow y w ytw arzany w  Krakowskiej 

fabryce chemicznej W , Śmieclmwskiego.

*
n
§
n
n
H
K

ł  1 Żądać wszędzie! Cena 40  h Marka biały paw 2 2

nnximxuxKUK%K n mmmm
la Ł g a s y s  &zeM y Ł E M *  li^ojka
Kraków, ul. SzpitaSna I. 36, naprzeciw teatru. — =

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialn.yclij jadalnych, 
salonów i t. p. Soły wszelkiego rodzaju, maieraee, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 

Nr telefonu 738, niki, portyery, firanki, kupy na łóżka, serwety na stoły i t , p  Ceny konkurencyjne.



6 Nr 484. N O W A  R E F O R M A . Czwartek 21 Października 1909.

naZbioiowy Kurs jp y -  
■Si y  gotowawczy do matura1
Snm im crjralnej przyjmuję nadal w godzinach 
popałudniowych. F . IflatejllOWB, S l la k  41 
I p. (przedtem Karmelicka 70). 6816 1 8

Fabryka w yrobów  masarskich J ó ­
z e f a  D i a l l k a ,  K r a k ó w ,  F I o -  
r y a i i s k a  5 1 ,  poszukuje uzdolnio­
nych

p a i t t © n .
do ekspedycyi sklepow ej. 6837 i  o

Do spraedanaa
pieski 4-miesięczne, bardzo ładnej rasy 
collie. Oglądać można w  pałacu Spi­
skim, Teatr K ineton. 6834 l  2

Technik budoc^niczy Magazyn fnter Synów Stanisława Wrońskiego, Kiaków, pi, SzczenańsKi 2.n tt. .otn>a n-ablarb-a ttt Kir,-™ ; V,,. J * "  '  7 * liz 5-letnią nraktyką w biurze i na bu 
dowie, poszukuje zajęcia jako kierownik 
budow y lub rysownik, w biurze. Z g ło ­
szenia: „Tfichiiik“ poste rest Kruków, 
za okazaniem kwitu inserat 6833 i 4

Zarzpd dóbr Kocmyrzów
poczta i stacya w  miejscu, ma do sprze 
dania 3000 metr. cet. buraków pa­
stewnych. 6836 i  5

P F lU \T > H m  K f t W 7
poleci sześcioro 

—»» —" ^ ‘ i i b u rtę łn to
wyborowa fstwnftl

Estcyialswj
najnowszym  

j  i najlepszym spo« 
5->  aobem zapnm oeą

J ,T O 1  :M lf "r W .w  P? f,enal*najnlża.-yeh.

f i .  J F I W O R M I C K Ł
25 110 0

położona kilkadziesiąt kroków  za wa­
łem kolejowym  na K row odrzy, jest d o  
s p r z e d a n ia .  B liższych wiadom ości u- 
dziela p. JL Czarnecki, ul. Szlak 37, 
na parterze. 6522 6 6

w ©  O  wysyła do wyboru większe kolfekcye najnowszych garniturów na żądanie w  $  
©  ®  stron i udziela dogodnych spłat ponad K 50  osobom Kredytu godnym. ©  ^ * •

5393 1 2

g s f a f m  c g y r g z  p r z e m y ś l a  f f g a c g r a f k z a g g g .

K to ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 
tylko i jedynie znakomity, francuski

O P A T M E F O N O  ©

oddający tak muzykę, jak i głos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu­
ralną silą i barwą. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. D latego jedyny do tańca. Wsoaniafe nowe zdjęcia polskie Prze­
róbki gramofonow na system P a t h e .  K orzystna wymiana starych płyt.

Naprawy we własnej pracowni.

e • 
• ■

• * 
• (S t e fa n  S r u d z i ń s k l  1 T a d e u s z  i e r f s r

K raków * Szew ska L. 10. mu % n T e le fo n  365.
Zadajcie spisów i wyjaśnień dar­

mo i opłatrie. 
ssass nu  Ceny msaie. a a a s s a

R a n il i®  d o m .
Smarowidło nieprzemakalne na ODUwie.

Podkładki gumowe pod obcasy.
Podeszwy w kładkow e do bucików, fil­
cowe, asbes.towe, korkowe, słomkowe itd.

pclerają 6743 2 3

REIti I SPfcKA, KRSKŚtfl,

Sitiad louejsjnflt. piania i hnmm,
poleca 5361 233 o

ncjlspsze instrumenta 
firm krsjottym.

W yłączne zastępstwo fabryk B5- 
seudorfera, Ehrbara, W irtha, Ko- 
ty kie wicza. Zarazem najpraKtycz- 
niejsza krzesła do fortepianów.

I .  P« i Piii
najlepiej wyuczyć się mogą kroju i szycia w 
pierwszej koncesyon rwanej przez c k. Namie­

stnictwo

filcelg kraju! szycia
przy ul. św. Krzyża I. 7.

WiTtnnki przystępne. Zgłoszenia na krój i szy­
cie, oraz zamówienia na dokładne f o r m y  
przyjmuje się codziennie. 6646 3 3

Tygodnik  Urzę- 
dniczy, R edakcya 

i idunnistracya: Skałka 1. 9, I  p „ w 
Krakowie. Pieaum erata rocznie 4 K, 
kwartalnie 1 K . 6756 4 4

i m m
rentowne, do odstąpienia w k._kowi.;. Warun­
ki dogodne Wiadomość pod „ I .  N . 5 8 0 “  
po=te restante l i r a k ó u ' .  6741 3 3

w y ś m is m t?  słodowa karmelki 
nadziewane przecie kaszlowi

do nabycia w handlach

1.. Aksmanna, B. Anisa, L . Dintenfassa, 
M. Dutkiewicza, A. Frassa, M. Jablo- 
nera, S. Nikła, P . Korna, J. Kuczmier- 
czyka, A  Reilera droguerya. L . Syku- 
tow skiego, R. Schwimmera, Zawilm - 
skiego i Króla, Z. Nasalika. 71 32 o

Studya o strukturze duszy kulturamej. Napisał 
Stanisław Brzozowski. Cena 7 k . w opr»wie 
8 K. Nakład księgarni Polskiej B. Poloniei kie­

go we Lwowie, 6775 3 10

M ę  i i i
znajdzie stałe m iejsce pod korzystntmi 

warunkami. 6278 7 o 
Zgłoszenia listowne przyjm uje Admi- 

nistracya „N. R eform y11 pod 6278 .

S Z A M P A N

TORLEY4
| 4 ( i  • >»coo  CD >»

złoto, platynę, srebro, 
brylanty, i t. p. celem 
knpna — wykupuję 

dopłacając pełną wartość---------------56! 1 27 90

EL bmw, ji i fe  ul nikołnisRa 8, i p.
ZostaGilone

Z a k ła d

w i ni i i
P ls ira  Guadkowskie&o I  Sp.

Kraków, ul. Długa 38. T elefon  336.
W ynajm uje na godziny, dnie, miesiące, 

oraz na śluby. 6663 3 o

H y w a i iy  S m lla e y l 
« m y  r n e ^ s k i e j

W X M Wm E£8satiffl£śll
A  m

Nr 2097 la 
jakości z o- 

bydwócb 
stron zu­

pełnie je ­
dnakie o ro­

zmaitych 
deseniach,

jak: lew. p.es, sarna, jeleń, wykonane w pię­
knych barwach, IOj cm szerokie, £00 cm dłu­
gie, tylko po 5 60 K. Nr 2098 taki sam 90 cm 
szeroki, ISO cm długi tylko 4 80 K. Bardzo ob­
fity wyoór garniturów na stoły i łóżka, kołder 
flanelowych, watowych i t. d. Niema ryzvka! 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. Wy­
syła za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
C. i k. nadworny dostawca H anus K onrad , 
Dom wysyłkowy w Brii* Nr 334 (Czechy). Głó­
wny katalog z 3000 odbitek na żądanie każde­
mu za darmo opłacony 5803 4 8

P IE R W S Z A  K O N C E SY O N O W A N A  P R Z E Z  C. K. N A M IE ST N IC T W O

s z K 0f.fi R s c r n w o ś c i  y e ń s T U fs s s E j i  b o a i t e r u i
T O B I C i E Y K A

w Krakowie, przy ulicy Szujskiego L, 7 .
podlegająca w myśl reskryptu c. k. Siinfstcrsiwa wj zna u i oświaty z dnia 17 stycznia 1909 r, 

L. 43188 inspokcyi c. k Władz szkolnych.

Obok głównego kursu, który się rozppozyna 6 września b. r., otwarto dla kan­
dydatek i kandydatów, m ających zamiai przygotow ać się w krótszym czasie 
do państwowych egzaminów z buchalteryi i rachunkow ości państwow ej, $pe- 
cyaine oddziały o stopniowej nauce, na które można się zajiisywać każdego 
czasu. —  W ykłady  odbyw ają się oddzielnie dla Pań, osobno dla Panów. Z g ło ­
szenia przyjmuje codzifnnie od godziny 3 — (i-tej po południu kierow nik szkoły 
5348 12  20____________________ «L  T o M c s y l c  Kraków , nl. Szujskiego Nr 7

C z a r n e  i  k o l o r o w e

ia 5 . i fpó”i i»
poleca najnowsze wydawnictwa:

Koron
Anczyc Wł. L. B itw a  p o i  G r u n w a ld o m , śm ierć W arneńczyka. Siefan

C z a r n ie c k i.....................................................................................................................— T6
Askenazy S. K s ią ż ę  J ó z e S  P o n ia t o w s k i ,  wyd. II. z 22 ryc. i portretem 7'80

w o p r a w i e ............................................................................................ 1CT—
Borowiecka M. i Statilerówna II. P o c z ą lh i  g e o m e i t y i  Przykłady i ćw i-

czenia praktyczne. Część I  90 bal. Część I I ............................................ 1 '—
Bukowiecka Zofia. G O O W iązki i t ó o d y c  h O z ie w c z ą t . O dczyty . . . .  — ’80 
Czerny M. N ie w o ln i c y  c i ? l a .  P ow ieść skonfiskowana w  K rólestw ie P 2'—
Dickens K . R y s z a r d  W h it l in g io n  i  j e g o  h o t .................................................— '16

—  W a n ilia  B o ż e g o  N a r o d z e n i a ....................................................................— 32
Dynowska Marya. N o c  w ig i l i jn a ,  obrazek sceniczny i w ybór w ierszyków — -20 
D z ie je ,  r o z w ó j  i  p T z y s z lo ź ć  M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  K r a k o w ie

w roku jubileuszowym, skeślił Maciej Szuniewicz z ilustr................... — '60
Galiński F. P s ia  w a s z . . .  O p o w ia d a n ia ............................................................... 3 \—
Hugo Pieter. H e r n a n i, dramę en 5 actes avec explications et vocabulaire

franęais p o l o n a i s ...........................................................................................................1*20
Iwieński A lfr. N a jw y ż s z a  d r o g a ,  p o w ie ś ć .......................................................... 2 —
J _ k  o d z y s k a ć  z d r o w i e ?  W edług zasad D ra Lakmana i doświadczeń

Dra T a r n a w s k ie g o ................................................................................................. — '60
Kruushar Aleks. H io b  p a S r y t lly c z ^ y  w a r s z a w s k i  w czasach powsta­

nia listopadowego. (M iscellanea histor. 3 6 ) .................................................2'60
Kubala L M i e s z c z a a m  p o l s k i  w  17 w i e k u .............................   . . . . — 'z6
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Tylko wtedy prawdzi­
wy. gdy trójkątna, fla­
szka z a m k n i ę t a  jest 
przedstawioną poniżaj o- 
paską — drukowana, cza­
rnym i czerwonym kolo­
rem na żółtym papierze.

Dotychczas n i e p r z m i i i c n y ! ! !

Ł  NAA0 ER’A
prawdziwy, oczyszczony

w  opakowaniu prawnie chronionem

t r i k  M
Zołty za flaszkę 
Biały za flaszkę

K. 2 —  
K. 3 -

Od roku 1869 w całej monarchii au- 
stryacko-w ęgierskiej powszechnie uży­

wany.
P rzez PP. Profesorów  i Lekarzy 
—  specyaln.6 zalecany. —

Do nabycia we w szystkich niemal apte­
kach i drogueryach.

Skład główny i główny nom wysyłkowy 
dla monarchii austryacku-węgierskieij.

W .  K a a s e r ,

URedeu. lii., 3„ Iteunoirkt L. 3.

6691 1 12 J

K a i * i E i a n s M e g  o
s ą  n a j l e p s z e .  —  W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

PSS H e rb a ta  z  B r o d ó w  E3

^eĄ
. S S  H e rb a ta  z  B r o n ó  w ! J 3

Oi! dawien daw na z siys) d o b ra :) I zapachu znana p raw d ziw i
Herbatą

1  Bbioru majowego, poleca h a n d e l 82 100

W .  A D A M O W I C Z A
W B rO dńuh na pograniczu rosyjaldem

1 funt „Familijnej'1 bardzo aobroj ..................  • K 2'SO
1 fant , / 4elanq) ile Mo»kou“  w oryg. opak., najlepszej 5 '— 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryghialnem opakowania 7-— 
1 funt „Okruchu if„ z nailapszych herbat kwiatowych 2-40 
.aaa Cr.ylon palona gorącem t.owictrzOiU >/« kg. K 1'60 i  2-20

Bullan wołyński 1 kilo ........................................................ K  6*40
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 kg............................l i  7-—

p r  Sła i  ;S S B B ^ G agaB ^ 5^ reS a S B S ^ a B ® « B 8 a a ^ B E 3 a B g S a gaBra^ a MB3

M i e i i s t a S ą c a

t a f i a  l d a f i £ l o w 3 a s \ e ę j « i >

poleca:
raczki zwyczajne i nadstawiane, całe bukowe, 
silnie kute,^tyliska do wszelkich narzędzi, z fa­
bryki M Waltera. Meble z z fabryki Stypuły, 
meble żelazne z fabryki J. Góreckiego, meble 

z fabryki Adera, meble wyplatane zegięte
Szkoły koszykarskiej w Leżajsku, Olszanicy i 
Tarmobrzegu. Meble stolarzy krakowskich. 6639 3 3

H e c e  D a u e rfs p a tid
Patent „Meteortó -

7. powodu ogromnej oszczędności węgla 
: najlepsze dla zakładów, szkól ś t. n, :

W yiączma sprzedaż

J f a l l S k  W. Kalski, kraków. Sukieahice.
H I  Cenniki na żadauie.atifllkilfcliWiilaiMJI i 6674 4 O

Tureckie kally, makaty, gzale, torebki, japońska skórza° 
na, lakowa i metalowa galauterya, chińska ptj-celsa;., 
story, parawany, taborety i t. d., wielki wybór p?5©pię- 
Ssnych, oryrj:naInvcii a tanich r s e c z y  do uży ;ku domowe­
go i na podarki po ec*. firma

m

m a s a z y n  S£palsów9 R y s a k  13.

5223 8 8

F a n c i w i e  I  F a ia ie l
Kto chce r a t o w a ć  m lto d o ść  i fBi^kMBisść a zachować 
z d r o w ie ,  niechaj żąda ilustrowanego prospektu d a r m o

na przyrząd

„ S a l o  -W ib a ‘a !o r łS
u  w y łą c z n e g o  z a s tę p cy  T .  A i-U l& ty s a ,

optyka i mechanika

kip&hówg Pl&K Maryacki t  3.
5893 17 0
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